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Posiedzenie Prezydium PAN 

Uczeni polscy wobec 
aktualnych problemów kraju 
W W a r s z a w i e  odbyło s i ę  posiedzenie Prezydium 

P o l s k i e j  A k a d e m i i  Nauk pod przewodnictwem pre­
zesa  P A N  — prof .  ALEKSANDRA GIEYSZTORA 
W t r a k c i e  o b r a d  omówiono i p r z y j ę t o  program 
pracy  Prezydium P A N  na rok bieżący o r a z  orno-
wiono p r o g r ą m  p r a c  n a d  zmianą u s t a w y  o Pol­
s k i e j  A k a d e m i i  Nauk i s t a t u t u  PAN. 

Powołano również  skład K o m i s j i  ds .  U s t a w y  o 
PAN i s t a t u t u  P A N  oraz  składy  8 dalszych k o m i s j i  
P r e z y d i u m  PAN. 

P o d j ę t o  d e c y z j e  w s p r a w i e  przedłużenia k a d e n c j i  
k o m i t e t ó w  n a u k o w y c h  P A N  i p r z y j ę t o  oświadczenie.  

W oświadczeniu  t y m  czy 
t a m y :  Zgromadzenie  Ogól­
n e  P o l s k i e j  A k a d e m i i  Nauk 
w s w e j  u c h w a l e  z d n i a  23 
października  1980 r .  dało 
w y r a z  podziwu d l a  d o j r z a ­
łości pol i tycznej  k l a s y  ro­
botniczej,  k t ó r a  ś w i a d o m a  
s w o j e j  roli,  podjęła  w d r a  
matycznych  w y d a r z e n i a c h  
l ipca i s i e rpnia  1980 r .  ini­
c j a t y w ę  w y p r o w a d z e n i a  
k r a j u  z głębokiego k r y z y ­
s u  politycznego, ekonomicz 
nego i moralnego.  

Zgromadzenie  Ogólne w y ­
raziło poparcie  d l a  t y c h  
sił w k i e r o w n i c t w i e  k r a j u ,  
k t ó r e  podjęły, r o z w i j a j ą  i 
pogłębia ją  r e f o r m a t o r s k i  
proces o d n o w y .  

Dziś, po miesiącach, k t ó ­
r e  upłynęły od o w y c h  dni 
protestów,  k r y t y c z n y c h  a -

dzieło r e f o r m y ,  p o j a w i a  s ię  
n o w a  f a l a  groźnych kon­
f l i k t ó w  społecznych. 

P r e z y d i u m  P A N  podkre­
śliło, że  ostrość tych  kon­
f l i k t ó w  i p o w s t a j ą c y c h  za­
grożeń j e s t  niewspółmier­
n a  d o  w y w o ł u j ą c y c h  j e  
przyczyn.  W y n i k a  to z f a k ­
tu, ż e  nie  zostały znalezio­
ne n o r m a l n e  kanały  łącz­
ności p o z w a l a j ą c e  n a  p o d e j  
mowanie x  rzeczowych d y ­
s k u s j i  w czasie, g d y  k o n ­
f l i k t y  n a r a s t a j ą .  D y s k u s j e  
p o d e j m o w a n e  w c h w i l i  u-

dzeniu w dniu  27 b m .  opo­
wiedziało s ię  z całą moc% 
za metodą dia logu i nego­
c j a c j i  j a k o  w y p r ó b o w a n y m  
w o k r e s i e  „polskiego l a t a "  
modelem Rozwiązywania 
k o n f l i k t ó w  społecznych. Pil  
n e  s t a j e  s i ę  możl iwie  n a j ­
s z y b s z e  us ta lenie  i realizo­
w a n i e  w i a r y g o d n e g o ,  b o  
uznanego za własny,  a k c e p  
towanego  przez  społeczeń­
s t w o  p r o g r a m u  r e f o r m .  

Główny ciężar  podjęcia  
właściwych działań — w e  
w ł a ś c i w y m  czasie — c z y ­
t a m y  w oświadczeniu  — 
ponoszą władze PRL. Po­
trzebny  n a m  j e s t  p r o g r a m  
o t w i e r a j ą c y  p e r s p e k t y w y  
r o z w o j u  i pogłębienia de­
m o k r a c j i  społecznej;  funk­
cjonowania,  w imię  n a r o ­
d u  i d l a  j e g o  dobra,  p a ń ­
s t w a  i j e g o  o r g a n ó w  przed 
s tawicie l skich,  w y k o n a w ­
czych i gospodarczych,  w e  
współdziałaniu z samorząd 
nymi,  niezależnymi  i współ 
odpowiedzia lnymi  za roz­
w ó j  k r a j u  z w i ą z k a m i  
w o d o w y m i ;  f u n k c j ó n o w a -

g r u n t o w n i e  z r e f o r -

j a w n i e n i a  s ię  s p o r ó w  służą 
często r a c z e j  propagandzie  n ia  
pol i tycznej  niż r o z w i ą z y -  m o w a n e j  gospodarki ,  opar  
w a n i u  k w e s t i i  będących t e j  n a  szerokim w y  korzy-
przedmiotem sporu.  Społe­
czeństwo n i e  może pozwo­
lić sobie  n a  działania po­
zorne, g rożące  n a s t ę p n y m  
k r y z y s e m  społecznym i g o -nal iz  i rozl iczeniowych 

cen przepojonych goryczą  spodarczym.  
o d k r y w a n y c h  o b s z a r ó w  s p u  Dlatego też, w y r a ż a j ą c  
stoszeń, a l e  też  dni  zapo- n a j w y ż s z y  n iepokó j  z po-
c z ą t k o w u j ą c y c h  p o d p i s a n y -  w o d u  tego s t a n u  rzeczy, 

.mi porozumieniami w i e l k i e  P r e z y d i u m  P A N  n a  posie-

protestacyjne 
m u j e  s ię  s tan  c y  i jednostkach gospodar-

s r _ r a j u .  Na m a -  czych w o j .  bielskiego.  Dru-
Ne S ł  w i innych a k c j i  gi  dzień n i e  pracowały t a k  

. f a j n y c h ,  organizo- w a ż n e  dla  gospodarki  za-
BBgWEniJ  przez regionalne kłady, j a k  FSM p r o d u k u -

aaM•)»>»a NSZZ „Solidar- j ą c a  dziennie ok .  800 s a -
B B w W  ^ s t ą p i ł y  28 b m .  j e -  mochodów Bielska F a b r y -

v j . n i e w i e l k i e  przesunię-  k a  Maszyn Włókienniczych 
) g r a M i  l e k t ^ r e  regiony, mia-  „Befama",  F a b r y k a  A p a r a -

,bw Pos?czególne zakłady t ó w  Elektrycznych „Ape r.% „ly^i f a j k a m i  o s t r z e g a w -
fiets" % a '  k tórych uczestnicy 
odze d"l ̂ 8 a 3 ą  s ię  — j a k  poda-

r — ^.'Uąia 1 Ja s t rzęb ia  o r a z  w y  
am dni u • i solidarność z postu-

lrJk S -  1 Z w i 9 z k o w y m i  rolni-
wieścl S'^VJ t dc. pt- ' L j L  1 0  j u ż  d r u g i  dzień 

vanie % y i h  d i a n i e  s t r a j k  o k u -
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międzymias towej .  P r a c o w a ­
ła służba zdrowia,  normal­
nie funkc jonowała  kole j .  
M K S  NSZZ „Solidarność" 
o c z e k u j e  p r z y j a z d u  do Biel  
sko-Białej  k o m i s j i  rządo­
w e j .  

W Gorzowie i w o j .  go­
rzowskim odbył s ię  ^-go­
dzinny s t r a j k  os t rzegawczy  

n a "  i n a j w i ę k s z y  na  Pod- ogłoszony przez  MKZ NSZZ 

zakładach p r a -

beskidziu  Zakład Włókien­
niczy „Bewelana" .  W ś r o d ę  
rozooczęły s t r a j k  także  
ZPW „Kętex",  Zakłady U-
rządzeń Hutniczych „ZAM" 
o r a z  Zakłady Metali L e k ­
kich „Kęty".  Nie s t r a j k o ­
wały  zakłady o b j ę t e  za­
k r e s e m  działalności MKR 
NSZZ „Solidarność" Ma­
łopolska. Z powodu s t r a j ­
k u  k i e r o w c ó w  „Ruchu"  Biel  
sko  -Biała pozostała b e z  p r a  
s y .  N a j d o t k l i w s z y  był b r a k  
k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e j  i 

„Solidarność" Gorzów. P r a  
w i e  żaden w i ę k s z y  zakład 
nie  pracował, z w y j ą t k i e m  
służb zabezpieczających.  W 
ZWCh „Chem i t ex - S t i l on"  1 
Kos t rzyńsk ich  Zakładach 
Papierniczych pracowały 
załogi wydziałów o ruchu  
ciągłym. 

Nie s t r a j k o w a ł y  zakłady, 
których organizac je  z w i ą z ­
k o w e  są  z a r e j e s t r o w a n e  w 
MKR NSZZ „Solidarność" 
w Szczecinie. W Gorzowie 
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'9*a' społeczeństwa. K K P  
^ ^ d n a k ,  ż e  kontynu-

s t r a j k ó w  w rozma-

dai ?ka lnych  — czyta-
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e 3  w u c h w a l e  — 
nas tęps twem u wb­

itych terminach przez  posz 
czególne o g n i w a  regional­
n e  „Solidarności"  pogłębi­
łoby chaos społeczny i go­
spodarczy,  r o z p r a s z a j ą c  j e d  
nocześnie siły z w i ą z k u .  Dla 
w y j ś c i a  z obecnego k r y z y ­
s u  politycznego konieczne 
j e s t  skupienie  wszys tk ich  
sił w jednol i te j  ogólnopol­
s k i e j  a k c j i  p rotes tacy jne j .  

K K P  zapowiedziała 3 lu  
tego w godzinach o d  12 do 
13 przeprowadzenie  pow­
szechnego s t r a j k u  ostrze­
gawczego  i będzie  domagać  
s ię :  wypłaty  z a r o b k ó w  za 
wolne  soboty, dostępu ,.So 
l idarności"  do ś r o d k ó w  m a  
sowego  p r z e k a z u  i uznania 
p r a w a  do tworzenia  nieza­
leżnych z w i ą z k ó w  i n d y w i ­
dualnych rolników.  W p r z y  
p a d k u  nieosiągnięcia po­
rozumienia K K P  p o d e j m i e  
na  s w y m  k o l e j n y m  posie­
dzeniu w d n i u  18 lutego, 
d e c y z j ę  o terminie  s t r a j k u  
powszechnego. Jednocześ­
nie  K K P  w z y w a  w s z y s t k i e  
o g n i w a  z w i ą z k o w e ,  b y  po-

Grzy Blikle nie ży je  
: , , j < y .  
Ztaengie ,Sl,^L liku 74 lat zmarł JERZY 

y > > r n ; '  p o p u l a r n y  m i s t r z  
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P o k o l e n i u  z n a n ą  
J Ę ci e  firmę na Nowym 

i I » l a '  a n o c z a t k u  i s tn ien ia  
— te'1 s o b i e  r e n o m e  d z i e  

Woj ®likle był nostacia 
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Powązek. Sood .lego 

c z y n a j ą c  o d  dnia  dz i s ie j ­
szego aż do podjęcia  in­
nych decyz j i  powstrzymały  
s ię  od s t r a j k ó w  regional­
nych i lokalnych.  » 

Oceniając rządowy projekt 
reglamentacji mięsa, masła i 
cukru KKP powołała się na 
opinię wypracowaną przez 
Krajową Konferencję do 
Spraw Żywności. J e j  obrady 
zorganizowane przez bydgoską 
„Solidarność" odbywały się w 
dniach 27—28 bm. w Bydgosz­
czy. Uczestniczyli specjaliści 
z Instytutu Matki i Dziecka 
i Instytutu żywienia i Żyw-
ności oraz przedstawiciele Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrzne 
go i Usług oraz Przemysłu Spo 
żywczego i Skupu, a także 
społemowcy zrzeszeni w „So­
lidarności" z całego kraju.  

K K P  stoi w i ę c  n a  s t a ­
nowisku,  że  p u n k t e m  w y j ­
ścia p r z y  usta laniu  wie lko­
ści przydziałów na produK 
t y  żywnośc iowe w i n n y  b y ć  
okreś lone  przez  specja l i­
s t ó w  n o r m y  żywieniowe,  a 
n i e  wie lkość  p r o d u k c j i  k r a  
j o w e j .  Z a  n a j w a ż n i e j s z e  w 
t e j  s p r a w i e  uznano głosy 
naukowców,  k t ó r z y  miel i  
zastrzeżenia co d o  ko le jne­
g o  p r o j e k t u  rządowego.  
W e r y f i k a c j i  m .  in. w y m a ­
g a j ą  przydziały mięsa  dla  
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pióra wyszła książką ..Pamięt­
nik niedzielnego voety". Za 
wysoki kunszt rzemieślniczy, 
wzorowe nrowadzenie firmy 
i nrace SDOłeczna był wielo­
krotnie nagradzany i wyróż-

Po .lego śmierci firmę pro­
wadzić bedzie żona oraz syn, 
który test wnrawdzie nrofeso-
rem matematyki w PAN. ale 
nrzed laty zdobył również 
unrawnienia mistrza cukierni­
czego. (PAP) 

s taniu  wsze lk ich  dostęp­
n y c h  i dopuszczalnych me­
chanizmów s a m o r e g u l a c y j -
nych i sprzężeń zwrotnych;  
przywrócenia  w całej  pełni 
i b l a s k u  humanis tycznych 
w a r t o ś c i  socja l izmu.  

J e ś l i  niezbędna d l a  n a s  
metoda  dialogu m a  b y ć  
skuteczna,  t r z e b a  s t w o r z y ć  
d l a  n i e j  n iezbędne w a r u n ­
ki.  P o d s t a w o w y  — to r e a ­
l izac ja  i ścisłe przestrze­
g a n i e  d u c h a  i treści  u m o ­
w y  społecznej, o k r e ś l o n e j  
porozumieniami z a w a r t y m i  
w Gdańsku.  Szczecinie i 
Jas t rzęb iu,  a w n i e j .  w 
szczególności, służących dia  
logowi postanowień o usta  
w i e  o z w i ą z k a c h  zawodo­
w y c h  i u s t a w i e  o cenzu-

Właściwa,  pełna i w i a r y ­
godna i n f o r m a c j a  j e s t  czy:* 
n ik iem s t a b i l i z u j ą c y m  i m c  
d e l u j ą c y m  życie  społeczne 
Dlatego właśnie  u z n a j e m y  
za niezbędne zapewnienie  
z w i ą z k o m  z a w o d o w y m  do­
s tępu  do ś r o d k ó w  maso­
w e g o  przekazri.  Szczegól-
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Polska wyjaśnii zasady swego projektu 

Ze spotkania madryckiego 
Spotkanie  m a d r y c k i e  

K B W E  o b r a d u j e  j u ż  w e  
w s z y s t k i c h  swoich g r u p a c h  
roboczych. Na posiedze­
niach ich r o z p a t r y w a n e  są 
zgłoszone dotychczas  pro­
pozycje.  J e s t  ich w obec­
n y m  momencie  spotkania  
łącznie 87. Założenia wie lu  
propozycj i  p o w i n n y  zna­
leźć s i ę  w dokumencie  
końcowym „Madrytu-80".  

28 b m .  n a j w a ż n i e j s z y m  
t e m a t e m  o b r a d  g r u p y  d s  
bezpieczeństwa była s p r a ­
w a  zwołania konferenc j i  
odprężenia mi l i tarnego  i 
rozbrojenia.  Przedstawicie l  
Polski  d r  A d a m  Rotfeld, 
k t ó r y  przewodniczył o b r a ­
dom wyraz ił  zadowolenie, 
że  s p r a w a  w o j s k o w y c h  
a s p e k t ó w  bezpieczeństwa 
coraz  w y r a ź n i e j  s t a j e  s ię  

przedmiotem o b r a d  spot­
kania .  

Wskazał  on d a l e j ,  że  za­
letą p o l s k i e j  propozycji  
j e s t  f a k t ,  że n i e  f o r m u ł u j e  
cna żadnych w a r u n k ó w  
wstępnych,  natomiast  s t w a ­
rza możl iwości  wnoszenia 
n o w y c h  idei i sugest i i ,  a w 
t y m  rzeczowego rozpatrze­
nia złożonych w Madrycie  
w t e j  s p r a w i e  p r o j e k ­
t ó w  przeds tawionych  przez 
Franc ję ,  Jugosławię,  Szwe­
c j ę  i Rumunię .  Delegat 
Polski  udzielił w y c z e r p u ­
j ą c e j  odpowiedzi  na  Dosta­
w i o n e  pytania .  P y t a n i a  i 
odpowiedzi  świadczą,  żc 
spotkanie  m a d r y c k i e  w c h o  
dzi w e t a p  robocze j  d y ­
s k u s j i  p o p r z e d z a j ą c e j  r e ­
d a g o w a n i e  dokumentów 
końcowych.  (PAP) 

Spotkania we Fromborku i Prabutach 
W c z o r a j  w e  F r o m b o r k u  

odbyła s ię  n a r a d a  a k t y w u  
p a r t y j n e g o  mie j sko-gmin­
n e j  instancj i  PZPR z u -
działem przedstawiciel i  
s t ronnictw politycznych 
oraz  b r a n ż o w y c h  z w i ą z ­
k ó w  zawodowych i „Soli­
darności" .  Omówiono zada 
nia  członków par t i i  w p r a  
c y  ideologicznej,  z w r a c a ­
j ą c  u w a g ę  n a  p r o b l e m y  m o  
ralności  p a r t y j n e j ,  posta­
w y  członków p a r t i i  w p r o ­
cesie odnowy.  

W spotkaniu  uczestniczył 
I s e k r e t a r z  K W  PZPR w 
E l b l ą g u  J e r z y  Prusieeki,  
k t ó r y  udzielił odpowiedzi  
n a  p y t a n i a  dotyczące bie­
ż ą c e j  s y t u a c j i  społeczno-
pol i tycznej  k r a j u  i w o j e ­
w ó d z t w a .  

Natomiast  w Prabutach  
również  w c z o r a j  I s e k r e ­
t a r z  K W  spotkał s i ę  z a k ­
t y w e m  Komitetu  Samorzą 
d u  Mieszkańców n r  2, k t ó  
r y  w e  współzawodnictwie  
z a j ą ł  I m i e j s c e  w k r a j u .  
Przewodniczący  komitetu 
Stanisław S k o w r o ń s k i  po­
informował o dokonaniach 
samorządu,  i n i c j a t y w a c h  
mieszkańców i o n a j b l i ż ­
szych zamierzeniach. W 
t rakc ie  spotkania  działaczy 
i ins ty tuc je  współdziałają­
ce z samorządem uhono-o 
w a n o  odznaczeniami regio 
n a l n y m i  o r a z  dyplo  nami 
przewodniczącego Rady 
P a ń s t w a .  

Odznakę  „Za Zasługi d la  
W o j e w ó d z t w a  ElbląsV->go" 
otrzymal i  Józef C h n v e l e w -

sk i ,  J a n i n a  Lesińska,  E w a  
Pańczeszna, Halina Radec­
k a  i Władysław Sygnarsk i ,  
zaś  d y p l o m y  przewodniczą 
cego R a d y  P a ń s t w a  
PGKiM, Spółdzielnia Miesz 
kaniowa,  Zakład Produkc j i  
Materiałów Budowlanych,  
G S  „Samopomoc Chłop­
s k a " .  Wręczono t a k ż e  hono 
r o w e  d y p l o m y  W K  FJN. 

(wok) 

Spotkanie partyjnego aktywy robotniczego w Gdańsku 

A p e l  d #  w ł a d z  
i związków zawodowych 

W c z o r a j  odbyło s ię  k o l e j n e  spotkanie  robotniczego a k t y w u  p a r t y j n e g o  w o j ,  
gdańskiego.  W naradzie  uczestniczyli :  wiceprzewodniczący K o m i s j i  Zjazdo­
w e j  — s t .  m i s t r z  Stoczni im. Komuny P a r y s k i e j  w Gdyni  Witold Ożanowski  
i przewodniczący W o j e w ó d z k i e j  K o m i s j i  P r z e d z j a z d o w e j  w G d a ń s k u  Z b i g n i e w  
K o w a l s k i .  Obecny był również  sekre tarz  K W  Mirosław Demichowicz. 

Ma w s t ę p i e  zapoznano zebranych z a k t u a l n y m  przebiegiem p r a c  k o m i s j i .  
Natomiast  w czasie o ż y w i o n e j  i u t r z y m a n e j  w k o n s t r u k t y w n y m  tonie d y s k u s j i ,  
mówiono z dużą t roską  o a k t u a l n e j  s y t u a c j i  w k r a j u  o b a r c z a j ą c  odpowie­
dzialnością z a  to  zarówno rząd,  j a k  i z w i ą z k i  zawodowe.  Wie le  m i e j s c a  po­
święcono anal iz ie  przyczyn, k t ó r e  doprowadziły naszą o jczyznę n a  s k r a j  k a ­
t a s t r o f y .  W t y m  kontekście  podkreś lano problem odpowiedzialności k o n k r e t ­
n y c h  osób, k t ó r e  w minionym okres ie  piastowały kierownicze f u n k c j e  w e  
władzach p a r t y j n y c h  i p a ń s t w o w y c h .  Mówiono również  o potrzebie  oczyszcze­
n i a  par t i i  z ludzi  skompromitowanych  i obcych k lasowo.  Na zakończenie zebrani  uchwal i l i  apel,  w k t ó r y m  z w r a c a j ą  s ię  d o  r z ą d u  i 

z w i ą z k ó w  zawodowych.  
Oto t r e ś ć  ape lu :  

My, członkowie Polskiej Zjednoczonej  
Partii Robotniczej, przedstawiciele klasy 
robotniczej Wybrzeża gdańskiego, należą­
cy d o  NSZZ „Solidarność" i d o  związków 
branżowych, zwracamy się d o  rządu, d o  
władz związku zawodowego „Solidarność" 
i związków branżowych z apelem o :  

— natychmiastowe podjęcie rozmów w 
sprawie skracania czasu pracy; 

— prowadzenie  rozmów w e  wszystkich 
istotnych d!a życia kraju  sprawach, zwła­
szcza zaś dotyczących realizacji porozu­
mień z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia. 
Apelujemy o jak najszerszą informację o 
przebiegu tych rozmów w środkach maso­
w e g o  przekazu. Uważamy, że  powstrzymy­
wanie się o d  rozmów podobnie  jak brak 
informacji o ich przebiegu, o stanowiskach 
wszystkich uczestniczących w nich stron 
sprzyja wzrostowi napięcia społecznego, 
szerzeniu się plotek i niepokoju.  Stanowi 
to źródło poważnego zagrożenia d la  reali­
zacji porozumień między społeczeństwem i 
rządem, dla demokratyzacji życia w kraju, 
której wolę wszyscy przecież deklarują; 

— wstrzymanie się o d  wszelkich akcji 
strajkowych d o  czasu zakończenia nego­
cjacj i  między związkami zawodowymi i rzą­
dem. Napięcie społeczne, nieuchronnie 
towarzyszące strajkom, utrudnia przecież 
prowadzenie rzeczowych rozmów. Zarówno 
rząd, jak ruch związkowy uczą się dopiero 
trudnej sztuki negocjacji.  Nikłe rezultaty 
dotychczasowych rozmów obciążają zarów­
n o  jedną jak i drugą stronę. Trzeba też 
przyznać, że z obu  stron były również przy­
kłady dobre j  woli i chęci kontynuacji roz­
mów. Takim dowodem elastyczności ze  

strony rządu jest danie  możliwości odpra­
cowania sobót 10 i 24 stycznia br. w ter­
minie późniejszym a ze  strony związków 
zawodowych m. in. przedstawienie propo­
zycji skracania czasu pracy. Oczekujemy 
kolejnych dowodów gotowości d o  kompro­
misu z obu  stron — rządu i ruchu związ­
kowego. 

My, robotnicy zakładów pracy, w których 
narodził się sierpniowy protest, w których 
tworzyła się płaszczyzna porozumienia stoi­
my n a  stanowisku, że dążenie d o  konfron­
tacji w sprawach, które mogą być przed­
miotem spokojnych, rzeczowych, choć twar­
dych rozmów rodzi niepokój i nieufność 
społeczeństwa wobec intencji stron uczest­
niczących w konflikcie. Niewymierne są 
straty moralne, gdy  uczciwi i rzetelni pra­
cownicy rozumiejący potrzebę wytężonej 
pracy d!a "szybkiego wyprowadzenia kraju 
z kryzysu ekonomicznego stają wobec  py­
tania: zachować czy złamać solidarność 
związkową, gdy  powinność obywatela 
przeciwstawia się powinności związkowca. 

Byliśmy i jesteśmy podmiotem procesu 
socjalistycznej odnowy. Dlatego mamy 
prawo oczekiwać i żądać o d  naszych 
przedstawicieli w e  władzach związkowych, 
o d  rządu naszego państwa, by uwzględ­
niając interesy ludzi pracy, dobro państwa, 
spotkali się, aby powszechnie deklarowaną 
wspólnotę celów i intencji zamienić w e  
wspólny program realizacji umowy spo­
łecznej. 

Wzywamy przedstawicieli rządu i ruchu 
związkowego d o  negocjacj i !  

Udowodnijmy raz jeszcze, tak jak w 
Sierpniu, że my, Polacy, potrafimy się sami 
między sobą dogadać  l 

Z prac Komisji ds. Reformy Gospodarczej 

Przedsiębiorstwo i jego samorząd 
K o m i s j a  ds.  R e f o r m y  Gos 

podarczej ,  o b r a d u j ą c a  pod 
przewodnic twem premiera  
J ó z e f a  Pińkowskiego,  omó­
wiła 28 b m .  tezy  p r o j e k t ó w  
dwóch u s t a w :  o przedsię­
b iors twach  p a ń s t w o w y c h  i 
o samorządach ich załóg. 
Dokumenty  przygotowane  
zostały w zespole problemo­
w y m  k o m i s j i  z a j m u j ą c y m  
s ię  s p r a w a m i  samorządu  i 
p o d s t a w  p r a w n y c h  f u n k c j o ­
n o w a n i a  gospodarki .  Tezy 
n a w i ą z u j ą  do jednego  z 
p o d s t a w o w y c h  c e l ó w  r e f o r ­
m y  gospodarcze j :  zwiększe­
nia samodzielności i samo­
rządności  przeds iębiors tw.  ( T e z y  w s w e j  o b e c n e j  w e r  
s j i  zostały j u ż  omówione 
na.  łamach p r a s y .  O k r e ś l a j ą  
one, że  przedsiębiorstwo 
p r o w a d z i  samodzielnie — 
w ramach p l a n o w e j  gospo­
d a r k i  n a r o d o w e j  i na  za­
sadach rozrachunku gospo­
darczego — działalność pro  
d u k c y j n ą  i usługową w ce­
l u  zaspokojenia  potrzeb  spo 
łecznych, d ą ż ą c  do uzyska­
nia  optymalnych w y n i k ó w  
ekonomicznych. W tezach 
zaproponowano f o r m y  urze  
czywistnienia  t a k  p o j ę t e j  
roli  przeds iębiors twa.  

Co do samorządu,  przy­
szła u s t a w a  s tanowić  m a  
rozwinięcie  zasady us t ro jo­
w e j  uczestnictwa załóg w 
zarządzaniu s w y m i  przed­
s iębiors twami,  w p i s a n e j  do 
K o n s t y t u c j i  P R L  (art. 13). 
P r a w a  i o b o w i ą z k i  samorzą 
d u  p o w i n n y  w i ę c  o b j ą ć  
w s z y s t k i e  s p r a w y  dotyczące 
działalności przedsiębior­
s t w a ,  od i n i c j a t y w y  po kon 

trolę.  I t u  określono f o r ­
m y ,  w jak ich  b ę d ą  s i ę  one 
wyrażały.  

T e z y  spotkały s i ę  z p r z y ­
c h y l n y m  p r z y j ę c i e m  w s z y ­
stkich ś r o d o w i s k  reprezen­
towanych w k o m i s j i ,  przed­
stawicie l i  rządu,  n a u k o w ­
ców, „Solidarności".  Uzna­
no, ż e  s ą  to dokumenty,  
zwłaszcza tezy  u s t a w y  o 
samorządzie,  k t ó r e  należy­
cie odzwierc iedla ją  obecne 
a s p i r a c j e  społeczne. Z tych 
w z g l ę d ó w  s tanowią  one do­
b r y  p u n k t  w y j ś c i a  d o  dal­
s z e j  d y s k u s j i  społecznej. 

(PAP) 

Z obrad sesji WRN w Gdańsku 

Kierunki doskonalenia działalności rady 
W c z o r a j  w Gdańsku  obradowała  s e s j a  W o j e w ó d z ­

k i e j  R a d y  Narodowej ;  o b r a d y  prowadził  przewod­
niczący WRN, I s e k r e t a r z  K W  PZPR TADEUSZ 
FISZBACH. Zasadniczym p u n k t e m  p o r z ą d k u  dzien­
nego s e s j i  była s p r a w a  doskonalenia działalności 
r a d y .  Wprowadzeniem do d y s k u s j i  nad  t y m  t e m a ­
t e m  był r e f e r a t  wygłoszony przez T .  Fiszbacha. 

Będąca  w s tad ium o p r a ­
cowania nowel izac ja  us ta­
w y  o radach narodowych 
przynies ie  z pewnością  istot 
n e  rozszerzenie ich u p r a w ­
nień, umocni ich znaczenie 
j a k o  terenowych o r g a n ó w  
władzy p a ń s t w o w e j  i samo­
r z ą d u  regionalnego. J e d n a k  
j u ż  obecnie — podkreślono 
w r e f e r a c i e  — w ramach 

dotychczasowych u w a r u n ­
k o w a ń  u s t a w o w y c h ,  można 
i należy p o d j ą ć  w i e l e  bie­
żących przedsięwzięć  n a  
rzecz umocnienia pozycj i  i 
au tory te tu  r a d y  oraz  z w i ę k  
szenia e f e k t y w n o ś c i  j e j  
działania. Możliwe są  zmia­
n y  w regulaminie  działania 
r a d y ,  w z o r o w a n e  choćby n a  

Apel ministra łączności i związków 
zawodowych do pocztowców 

o pomoc dla inwalidów 
Minister łączności oraz  

przewodniczący  Z w i ą z k u  Za 
wodowego  P r a c o w n i k ó w  Ł ą  
czności i NSZZ „Solidar­
ność"  P r a c o w n i k ó w  Łącz­
ności w y s t o s o w a l i  l i s t  ot­
w a r t y  d o  p r a c o w n i k ó w  po­
c z t o w e j  służby doręczeń, w 
k t ó r y m  z w r a c a j ą  s i ę  z ape­
lem o podjęc ie  p r z e z  pocz­
t o w c ó w  i n i c j a t y w y  dorę­
czania z a p r e n u m e r o w a n e j  
p r a s y  inwal idom i osobom 
niepełnosprawnym. 

A u t o r z y  l i s tu  s t w i e r d z a j ą ,  
że 1981 r .  został proklamo­
w a n y  przez  ONZ Między­

n a r o d o w y m  Rokiem I n w a l i ­
d ó w  i Osób Niepełnospraw­
nych; Minis ters two i z w i ą z k i  
zawodowe działa jące  w r e ­
sorcie łączności u w a ż a j ą ,  
że  pocztowcy powinni  uczy 
nić  wszys tko,  a b y  pomóc 
osobom, k t ó r y m  , r o k  ten 
został poświęcony.  

W liście i n f o r m u j e  s ię  
również,  że  od 1 k w i e t n i a  
b r .  w p r o w a d z o n e  zostaną w 
k r a j u  n o w e  z a s a d y  dorę­
czania p r e n u m e r o w a n e j  p r a  
s y  u w z g l ę d n i a j ą c e  postula­
t y  p r a c o w n i k ó w  poczty.  

(PAP) 

Z pobytu L. Wałęsy w Rzeszowie 
P r z e b y w a j ą c y  w Rzeszo­

w i e  przewodniczący  K K P  
NSZZ „Solidarność"  -
Lech Wałęsa  spotkał s ię  28 
bin. w t u t e j s z e j  f i l h a r m o ­
nii z przedstawicie lami  po­
szczególnych o g n i w  „Soli­
darności"  z w o j .  rzeszów-

s k i e g o  i innych reg ionów 
k r a j u ,  mieszkańcami  m i a ­
sta,  przedstawicie lami  s t r a j  
k u j ą c y c h  zakładów. Tema­
tem spotkania  b y ł y  m .  m .  
problemy w o l n y c h  sobót, a 
t a k ż e  s p r a w y  społeczności 
w i e j s k i e j .  (PAP) 

Zakończenie konferencji islamskiej 
W m a r m u r o w y m  pałacu 

k o n f e r e n c y j n y m  w s a u d y j ­
s k i m  mieście Faif  zakończy 
ła obrady III K o n f e r e n c j a  
Organizac j i  Kongresu  Is­
lamskiego,  w y t y c z a j ą c  pro­
g r a m  działania n a  n a j b l i ż ­
s z e  lata.  Obradom przysłu­
chiwał s i ę  s e k r e t a r z  gene­
r a l n y  ONZ K u r t  W a l d h e i m  
i liczni obserwatorzy .  

P r z y w ó d c y  38 p a ń s t w  r e ­
p r e z e n t u j ą c y  bl isko 700 
m i n  ludzi podję l i  d e c y z j e  
dotyczące w y z w o l e n i a  
w s c h o d n i e j  części Jerozo-
15 v i t e r y t o r i ó w  o k u p o w a ­
nych przez  Izrael  w celu 
u tworzenia  niezależnego 
p a ń s t w a  palestyńskiego.  Za 
danie  to s t a j e  s ię  w i ę c  nie  
t y l k o  s p r a w ą  p a ń s t w  a r a b ­
skich i OWP, lecz t a k ż e  
wszys tk ich  k r a j ó w  i s l a m !  
sk ich w A z j i ,  A f r y c e ,  n a  
Bl i sk im i Ś r o d k o w y m  
Wschodzie { 

Proklamowano dzihad — 
„świętą  w o j n ę "  m a j ą c ą  
doprowadzić  do w y z w o l e ­
n i a  ziem za ję tych  przez  Iz­
rae l  w r o k u  1967. K r ó l  Ma­
r o k a  Hasan II  przewodni­
czący komitetu ds.  Jerozo­
l imy,  określił charakter  
„świę te j  w o j n y "  j a k o  zes­
pół ś r o d k ó w  w o j s k o w y c h ,  

gospodarczych i politycz­
nych m a j ą c y c h  zmusić  Iz­
rael  i p a ń s t w a  go w s p i e r a  
jącp  do uwzględnienia  na­
rodowych interesów pale­
styńskich i arabskich.  

K r ó l  Maroka nie w y k l u ­
czył wykorzys tan ia  zaso­
b ó w  ropy n a f t o w e j  j a k o  
jednego ze ś r o d k ó w  m a j ą ­
cych służyć t e m u  celowi. 
W kołach konferency jnych  
u t r z y m u j e  s ię  jednak,  że 
nie, oznacza to użycia „bro­
ni n a f t o w e j "  w sposób bez  
pośredni,  a l e  j a k o  podsta­
w y  dla  f inansowania  ruchu 
palestyńskiego.  

P r z y w ó d c a  O W P  J a s e r  
A r a f a t  w wypowiedzi  dla 
A F P  stwierdził, iż O W P  
d ą ż y  do utworzenia włas­
nego p a ń s t w a  ty lko w g r a ­
nicach wschodnie j  Jerozo­
l imy,  zachodniego brzegu  
J o r d a n u  i Gazy. 

Kongres  is lamski  posta­
nowił zwiększyć  pomoc f i ­
nansową d la  k r a j ó w  s ą s i a ­
d u j ą c y c h  z Izraelem, zapo­
w i a d a j ą c  ściś lejszą współ­
pracę  polityczną i mi l i tar-

w a n y c h  d la  rea l izac j i  ce­
l ó w  kongresu.  

Jednocześnie w ś r ó d  chrze 
śc i jańskich  uczestników kon 
g r e s u  — a wchodzi l i  oni 
m. in. w skład delegac j i  
O W P  i L i b a n u  (chrześci ja­
ninem j e s t  np.  prezydent  
L i b a n u  Elias  Sarkis)  — 
podkreślono, że  wschodnia  
część Jerozol imy j e s t  n i e  
ty lko  s a n k t u a r i u m  is lamu,  
a le  przede  w s z y s t k i m  m i e j ­
scem kul tu  chrześc i jańskie  
go, a p e l u j ą c  do współpra­
c y  różnych w y z n a ń  i w z a ­
j e m n e j  tolerancj i .  

Kongres  i s lamski  stał s ię  
p i e r w s z ą  płaszczyzną kon­
f r o n t a c j i  pol i tyki  nowego 
r z ą d u  prezydenta  Reagana 
na  Bl i sk im Wschodzie z ce 
lami i dążeniami p a ń s t w  
arabsk ich  a w r a z  z nimi  
ś w i a t a  is lamu. Rezolucje  i 
cały przebieg  k o n f e r e n c j i  
w s k a z u j ą  n a  odrzucenie i 
potępienie a m e r y k a ń s k i e j  
metody  rozwiązania  kon­
f l i k t u  bl iskowschodniego.  
Cały proces real izac j i  ukła 
d ó w  z C a m p  David i tzw.  

ną.  Zapowiedziano też pod- p r o j e k t  autonomii d la  l u d -
jęcie  zbiorowych wys iłków ności p a l e s t y ń s k i e j  przygo-
na f o r u m  organizacji  mię-  t o w y w a n y  w rozmowach e-
dzynarodowych,  szczególnie gipsko-izraelskich potrakto-
ONZ i k r a j ó w  nięzaangażo # Dokończenie n a  s t r .  2 

uzupełnieniach 
s e j m o w e g o .  

Rozważyć należy możli­
w o ś ć  zwiększenia  częstotli­
wości  s e s j i  WRN, w i ę k s z e j  
otwartości  p r a c  r a d y ,  ściś­
le j szego  j e j  z w i ą z k u  z za­
łogami zakładów pracy,  o r ­
ganizac jami  z w i ą z k o w y m i  i 
samorządowymi.  Konieczna 
w y d a j e  s ię  pełniejsza kon­
s u l t a c j a  uchwał r a d y  ze 
społeczeństwem, współdzia­
łanie z o r g a n a m i  kontroli  
społecznej i p r o f e s j o n a l n e j .  

Rzeczywisty,  n ie  zaś  — 
j a k  dotąd  — f o r m a l n y  p o ­
w i n i e n  b y ć  udział r a d y  w 
kształtowaniu p l a n u  i b u ­
dżetu w o j e w ó d z t w a ,  a w y ­
konanie  uchwał w tych 
s o r a w a c h  powinno podlegać 
skuteczne j  kontroli .  Należy 
wzbogacić  f o r m y  p r a c y  k o ­
m i s j i  r a d y ,  korzys tać  z p o ­
mocy e k s p e r t ó w  i fachowej,  
konsultac j i .  U s p r a w n i a ć  na­
leży  współpracę  r a d  róż­
n y c h  szczebli.  

Rada  i admini s t rac ja  te­
r e n o w a  p o w i n n y  w z a j e m ­
nie  r e s p e k t o w a ć  s w o j e  u -
p r a w n i e n i a  i obowiązki ,  w 

regu laminu  szczególności r a d a  powinna  
e g z e k w o w a ć  w s tosunku  d o  
w o j e w o d y  i j e g o  u r z ę d u  
s w o j e  władcze kompetencje.  

J a k  w i d a ć  z tego  w y k a z u  
s p r a w  i p r o b l e m ó w  (omó­
wionych z konieczności w 
d u ż y m  skrócie)  poruszonych 
w r e f e r a c i e  T .  Fiszbacha, 
uczynić t rzeba  n i e z w y k l e  
wiele,  b y  r a d y  narodowe 
odzyskały należne i m  m i e j ­
sce w sys temie  ins ty tuc j i  
d e m o k r a c j i  soc ja l i s tycznej .  
Rozwinięciem z a w a r t y c h  w 
r e f e r a c i e  w ą t k ó w  była 
w c z o r a j s z a  d y s k u s j a  r a d -
n y ę h ^ w  k t ó r e j  j a k o  p i e r w ­
s z y  zabrał głos J a n  K u k o w -
sk i .  .Stwierdził m .  in„ że 
umocnić i podnieść a u t o r y ­
t e t  r a d y  mogą i powinni  
s a m i  radni,  których,  z t y ­
tułu pełnienia mandatu,  po 
w i n n y  cechować w r a ż l i w o ś ć  
na  zło, upór,  o d w a g a ,  docie­
k l iwość  i k o n s e k w e n c j a  w 
działaniu. Należne m i e j s c e  
t rzeba  p r z y w r ó c i ć  ins ty tu­
c j i  interpelac j i  i w n i o s k ó w  
składanych przez  radnych  
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Wyjaśnienie NSZZ „Solidarność" 
przy PKiN w Warszawie 
W informacji PAP dotvcza-

ęei akcji strajkowej, odbywa­
jącej  się 23 bm. znalazło się 
stwierdzenie, iż ..użytkownicy 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie wyrażali zaniepoko­
jenie zablokowaniem wind w 
tym gmachu co w przypadku 
pożaru zagroziłoby ich zdro­
wiu i życiu". Komisja Zakła­
dowa NSZZ ..Solidarność" 
przy zarzadzie Pałacu Kultury 
i Nauki wyjaśnia w związku 
z tym że jest to stwierdzenie 
biedne. Wymagania dozoru 
technicznego nakazu ja bo­
wiem w nrzypadku zaistnienia 
pożaru właśnie wyłączenie 
dźwigów, aby nie stały sic one 
śmiertelną pułapką. Winda sto­
jąca w szybie podczas pożaru 
grozi ludziom w niej  sie znaj­
dującym śmiercią od ognia 
lub dymu. Tak wiec. z punk­
tu widzenia bezpieczeństwa 
pracowników licznych instytu­
cji działających w PKiN. wy­
łączenie wind nie stanowiło 
potencjalnego niebezpieczeń­
stwa dla osób pracujacvch we 
wnątrz gmachu. W notatce wy-
jaśniajacej NSZZ ..Solidar­

ność" nrzv PKiN nodkreśla 
sie ponadto, że wyłączenie 
dźwigów nastapiło nie o godz. 
8.00 kiedy rozpoczyna pracę 
większość instytucji znajdują­
cych się na terenie pałacu, ale 
o godz. 9.00. Przewieziono też 
na prośbę pań grupę pracow­
ników naukowych, którzy spie­
szyli na konferencje rozpoczy­
nającą sie o godz. 11.00 na 
XXIV piętrze. Podczas strajku 
czynny był dźwig dyżurny dla 
potrzeb pogotowia techniczne­
go. zaopatrzenia bufetów ito.'\ 
Zdajemy sobie sprawę — czy­
tamy w oświadczeniu — że w y  
łączenie dźwigów (poza dyżur­
nymi stanowiło poważne ul rud 
nienie pracy wielu instytucji 
mieszczących sie w pałacu, lecz 
na tym przecież także polega­
ła rola strajku. Nie stanowiło 
to jednakże najmniejszego na­
wet zagrożenia życia lub zdro­
wia. Komitet Strajkowy w 
pełni kontrolował sytuacje i 
był w stanie, w razie koniecz­
ności. natychmiast uruchomić 
ponownie cały transport piono-

Fałszerze banknotów za kratkami 
P r z e d  S ą d e m  W o j e w ó d z ­

k i m  w Opolu znalazła epi-
iog s p r a w a  o f a ł s z o w a n i e  
banknotów.  Z 200-złoto-
w y c h  p r z e r a b i a n e  były  one 
a a  2-tysięezne — poprzez 
d o d a w a n i e  zera.  Zera zaś 
były  w y c i n a n e  z baknotów 
kCO-złotowych. 

O f i a r ą  fałszerzy  padali  
o b c o k r a j o w c y ,  w d a j ą c y  sie 
w n ie lega lne  t r a n s a k c j e  w a  
lutami.  

S ą d  skazał Dariusza 
K r a w c a  n a  4 la ta  pozba­
w i e n i a  wolności  oraz  g r z y ­
w n ę  w wysokości  60 tys.  
zł, zaś  Zbigniewa  Budzyń­
s k i e g o  n a  5 la t  oraz grzy­
w n ę  80 t y s .  zł. O b a j  po­

chodzą ze  Szczecina. Opole 
było t y l k o  j e d n y m  z miast ,  
w k t ó r y m  d o k o n y w a ł '  
przestępczych machinacj i  
w czasie s w e g o  „tournee"  
po k r a j u .  (PAP) 

Pogoda 
Jak na* poinformował dyżur­

ny synoptyk dziś na Wybrzeżu 
zachmurzenie duże, zamglenia 
1 mgły. Miejscami opady mżaw 
ki. Tempratura od 9 st. do plus 
2 st. Wiatry um arkowane. po­
łudnie wo-zachodnie. 

(o) 
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Strajki i akcje protestacyjne 
# Dokończenie z e  s t r .  1 

n i e  działała k o m u n i k a c j a  
m i e j s k a ,  a n a  terenie  w o ­
j e w ó d z t w a  w s t r z y m a n e  b y ­
ły k u r s y  PKS.  Normalnie 
natomiast  pracowały s k l e ­
p y  spożywcze i zakłady 
przemysłu spożywczego, m a  
g a z v n y  i hurtownie,  a t a k ­
ż e  służba zdrowia  i p l a ­
cówki  oświatowe.  

W k l u b i e  „Gencjana"  w 
J e l e n i e j  Górze p r z e b y w a  
nadal  ok. 200 osób  doma­
g a j ą c  s i ę  p r z y j a z d u  k o m i ­
s j i  r z ą d o w e j .  P o  s iedmiu 
dniach oczekiwania,  M K S  
NSZZ „Solidarność" w o j .  
je leniogórskiego ogłosił w 
środę,  w godzinach o d  10 
do 14, s t r a j k  os t rzegawczy  
n a  terenie  całego regionu.  
Do s t r a j k u  przys tąpiła  

Wyciek paliwa 
ze zbiornika 

promu kosmicznego 
Agencjo U PI poinformowa­

ła z przylądka Canoveral o 
wykryciu wycieku płynnego 
tlenu w trakcie tankowania 
zbiorników promu kosmiczne­
go „Columbia". Obecnie na 
Florydzie trwają przygotowa­
nia do próby silników tego 
pojazdu kosmicznego wielo­
krotnego użytku. Wskutek wy 
Cieku paliwo uszkodzeniu ule 
gła ochronna pokrywa zbior­
nika paliwowego. Zdaniem 
UPI fakt ten może wpłynąć 
no kolejne odroczenie termi­
nu startu promu kosmiczne­
go, zaplanowanego wstępnie 
na marzec br. 

(PAP) 

większość  zakładów pracy.  
Normalnie f u n k c j o n o w a ł y  
służby, o d  k tórych  zależy 
zaopatrzenie w o j e w ó d z t w a  
w wodę,  żywność,  gaz, e -
nergię,  a także  p lacówki  o -
świa towe,  służba zdrowia,  
z wyłączeniem k i l k u  p r z y ­
chodni i częściowo handel .  
Niektóre i n s t y t u c j e  n ic  o b ­
sługiwały k l ientów.  Np. cen  
t ra la  międzymias towa  o d ­
mawiała w czasie s t r a j k u  
p r z y j m o w a n i a  r o z m ó w  za­
m i e j s c o w y c h .  Dotkl iwie  o d ­
czuli  mieszkańcy  s t r a j k  k o ­
m u n i k a c j i  m i e j s k i e j ,  m i ę ­
d z y m i a s t o w e j  i t a k s ó w k a ­
rzy.  

W godzinach 10—12 za­
kłady w o j .  wałbrzysk iego  
z w y j ą t k i e m  p r a c u j ą c y c h  
w r u c h u  ciągłym, p r z e r w a -

, ły pracę .  Przez  d w i e  g o ­
dziny  n i e  działała komuni­
k a c j a ,  natomias t  służba 
z d r o w i a  i i n n e  niezbędne 
d l a  mieszkańców placówki  
pracowały normalnie.  

W lube l sk ich  Zakładach 
N a p r a w y  Samochodów od­
b y ł  s i ę  d w u g o d z i n n y  s t r a j k  
sol idarnościowy n a  rzecz u -
tworzenia  NSZZ rolników.  
W kościele  ś w .  J ó z e f a  w 
Ś w i d n i c y ,  w o j .  wałbrzysk ie ,  
t r w a  s t r a j k  głodowy 13-
o s o b o w e j  g r u p y  rolników.  
S t r a j k  j e s t  w y r a z e m  ż ą d a ­
n i a  p r z y j ę c i a  postulatu  u -
tworzenia  zrzeszenia „Soli­
darnośc i "  w i e j s k i e j .  

W Domu K u l t u r y  MPK 
w e  Wrocławiu  odbyło s ię  
k o l e j n e  spotkanie  gospoda­
r z y  miasta  i w o j e w ó d z t w a  
z P r e z y d i u m  K o m i s j i  Za­
k ł a d o w e j  NSZZ „Solidar­
ność"  Mie j sk iego  Przedsię­
b i o r s t w a  Komunikacy jnego,  
n i e  os iągnięto  porozumie-

nia. W z w i ą z k u  z t y m  „So­
l idarność"  postanowiła pod 
j ą ć  natychmiast  w b u d y n ­
k u  MPK 24-godzinny s t r a j k  

o k u p a c y j n y .  Utrzymane j e s t  
pogotowie  s t r a j k o w e  w 
MPK, a le  k o m u n i k a c j a  m i e j  
s k a  w e  Wrocławiu f u n k c j o  
n o  wała normalnie.  Podczas 
w a l n e g o  zgromadzenia p r z e  
wodniczących k o m i s j i  za­
kładowych NSZZ „Solidar. 
ność"  w e  Wrocławiu posta­
nowiono ogłosić o d  29 b m .  
s t a n y  gotowości s t r a j k o w e j  
wszys tk ich  zakładów p r a c y  
związanych o r g a n i z a c y j n i e  
z t y m  MKZ. 

Na terenie  w o j .  piotrko­
w s k i e g o  nie  zanotowano 
p r z e r w  w p r a c y  zakładów, 
a l e  o godz 8 w w i e l u  za­
kładach przemysłowych n a  
leżących do MKZ NSZZ 
„Solidarność" ziemi piotr­
k o w s k i e j  ogłoszona została 
gotowość s t r a j k o w a .  

Załogi zakładów w o j .  
krośnieńskiego wyraz i ły  po 
parc ie  d la  żądań  pełnej  r e ­
al izacj i  porozumień o r a z  
dla  pos tu la tów rolników.  
P r a c y  n i e  p r z e r y w a n o ,  a 
poprzestano n a  w y w i e s z e ­
niu f l a g ,  uruchomieniu n a  
3 m i n u t y  s y r e n  f a b r y c z ­
nych o r a z  zatrzymaniu  n a  
1 minutę  t a b o r u  komuni­
k a c j i  samochodowej .  

Gotowość s t r a j k o w a  t r w a  
ła w e  wszys tk ich  w i ę k ­
szych zakładach p r a c y  Sie­
radza  i Z d u ń s k i e j  Woli.  Na 
b u d y n k a c h  p r o d u k c y j n y c h  
w y w i e s z o n o  f l a g i ,  a w i e l u  
p r a c o w n i k ó w  nosiło opask i  
biało-czerwone. 

Gotowość s t r a j k o w ą  ogło 
siła też  Huta  „Małapanew" 
w Ozimku.  

(PAP) 

Decyzje i opinie 
© Dokończenie  z e  str.  1 

dzieci, młodzieży i m a t e k  
karmiących,  podobnie s p r a  
w a  w y g l ą d a  z przydzia­
łem masła. G d y  idzie  o cu­
kier ,  przydziały w i n n y  b y ć  
j e d n a k o w e  d la  wszys tk ich  
g r u p  ludności  i w y n o s i ć  
1,5 k g .  

KKP uznała również, że pro 

jekt przydziałów kartkowych 
winien stać się przedmiotem 
powszechne 1 dyskusji w okre­
sie pierwszych dwóch, tygod­
ni lutego. Oznacza to, że 
system reglamentowania żyw­
ności może wejść w życie nie 
wcześniej Jak i marca. 

Podjęto również uchwałę w 
sprawie organizacji terytorial­
n e j  NSZZ „Solidarność". W 
myśl t e j  uchwały najmniej­

szym obszarem działania za-
rządów regionalnych „Solidar­
ności" jest województwo, w 
obecnym podziale terytorial­
nym. Możliwe jest utworzenie 
jednego zarządu w kilku wo­
jewództwach. 

Dzisiejszy, drugi dzień obrad 
KKP przeniesiono do Rzeszo-

(A. Ł.) 

W sprawach harcerstwa 
W dniach 26—28 bm„ w 

Gdańsku odbyło s i ę  spotka  
nie  zespołów K r a j o w e j  K o  
m i s j i  K o o r d y n a c y j n e j  P r a ­
c o w n i k ó w  O ś w i a t y  i W y ­
chowania  NSZZ „Solidar­
ność"  i G ł ó w n e j  K w a t e r y  
ZHP. Rozmowy t e  były  r e ­
zultatem r e a l i z a j i  postula­
t ó w  K r a j o w e j  K o m i s j i  K o ­
ordynacy jne j^  s k i e r o w a ­
nych d o  Min. O ś w i a t y  i 
Wychowania .  W t o k u  spot  
kania  z a j ę t o  w s p ó l n e  s tano 
w i s k o ,  m .  in. w n a s t ę p u j ą  
eych s p r a w a c h  u z n a j ą c ,  że:  

— ZHP j e s t  z is toty s w o  
j e j  organizac ją  i d e o w o - w y  
chowawezą,  tzn. w y c h o w u  
j ą c ą  człowieka ideowego,  
czyli k i e r u j ą c e g o  s i ę  w ż y ­
ciu w y ż s z y m i  celami  — do 
b r e m  narodu  i ludzi  p r a ­
c y ;  s w o j e  ideały w y c h o ­
w a w c z e  okreś la  w p r a w i e  
i przyrzeczeniu h a r c e r ­
sk im.  

— Harcers two m u s i  b y ć  

organizac ją  samodzielną 
i niezależną;  współpraca z 
i n n y m i  organizac jami  po­
w i n n a  b y ć  o p a r t a  n a  zasa­
dach p a r t n e r s t w a ,  z w y k l u  
czeniem f o r m  podległości 
ins ty tuc jonalne j .  

— ZHP j e s t  organizac ją  
śWiecką,  w y c h o w u j ą c ą  w 
dtichu to lerancj i  i poszano 
w a n i a  przekonań innych 
ludzi;  n i e  można n ikomu 
narzucać światopoglądu:  
powinien umożl iwić  w y k o ­
n y w a n i e  p r a k t y k  r e l i g i j ­
n y c h  p r z e z  odpowiednią or  
ganizac ję  prowadzonych za 
jąć,  nie o r g a n i z u j ą c  życia 
r e l i g i j n e g o  w z w i ą z k u .  

— P o d s t a w o w y m  środ­
k i e m  w y c h o w a w c z y m  ZHP 
powinien b y ć  przykład o-
sobis ty  i n s t r u k t o r a ;  dlate­
g o  i n s t r u k t o r ó w  m u s i  obo­
w i ą z y w a ć  przestrzeganie  w 
całej  rozciągłości p r a w a  
harcerskiego.  

Omówiono także problemy 
funkcjonowania organizacji, 
spraw kadry instruktorskiej, 
zasad pracy ZHP na terenie 

Zespół powołany przez głów 
ną kwaterę ZHP do tfrowadze 
nta rozmów z KK Pr a Równi­
ków Oświaty i Wychowania 
NSZZ „Solidarność", uznał za 
słuszne przedłożenie wniosku 
0 zatwierdzenie porozumienia 
kręgów instruktorów harcer­
skich im. S. Małkowskiego na 
najbliższym posiedzeniu Rady 
Naczelnej ZHP, na którym za 
padnie decyzja w t e j  sprawie. 

K K K  P r a c o w n i k ó w  O -
ś w i a t y  i W y c h o w a n i a  
NSZZ „Solidarność" będzie  
d ą ż y ć  do s tworzenia  k l i m a  
t u  s p r z y j a j ą c e g o  powsta­
w a n i u  b a z y  do działalno­
ści ZHP. Wspólnie  z GK 
ZHP p o d e j m i e  działania w 
celu d a l s z e j  p o p r a w y  w a ­
r u n k ó w  socjalnych dzieci 
1 młodz ieży.  

Obie strony uznają za po­
trzebne kontynuowanie wymia 
ny poglądów i wzajemnych 
kontaktów. 

Uczeni polscy wobec 
aktualnych problemów kraju 

@ Dokończenie ze  s t r .  1 
nie i s totne w y d a j e  s i ę  n a m  
j a k  n a j s z y b s z e  w y d a w a n i e  
czasopisma reprezentu jące­
g o  s tanowisko  „Solidarno­
ści" .  

Równocześnie w z y w a m y  
„Solidarność" — głosi 
oświadczenie  — d o  nie  na­
d u ż y w a n i a  a k c j i  s t r a j k o ­
w y c h ,  k t ó r e  p o d e j m o w a n e  
b y ć  w i n n y  t y l k o  w s k r a j ­
n y c h  sy tuac jach,  do znale­
zienia innych, m n i e j  d r a ­
stycznych metod w y r a ż a ­
nia  s w o j e j  wol i .  

Sądz imy,  ż e  z w i ą z k i  za­
w o d o w e  m a j ą  d o  spełnie­
nia w Polsce p r a w d z i w i e  
historyczną r o l ę  i że  m o g ą  
j ą  spełnić t y l k o  pod w a r u n  
k i e m  poczucia współodpo- przed n a m i  problemy,  
wiedzialności  z a  życie  spo­
łeczne i gospodarcze  k r a ­
ju.  

siły c h a r a k t e r u  i m ą d r o ­
ści pol i tycznej  b y  p o m y ­
ś ln ie  r o z w i ą z a ć  w e  w z a ­
j e m n e j  współpracy  s t o j ą c e  

P r e z y d i u m  P A N  d e k l a ­
r u j e  w imieniu w ł a s n y m  

W y r a ż a m y  głęboką w i a -  i całej  P o l s k i e j  Akademi i  
r ę  w to, że patrioci  w n a ­
s z y m  k r a j u ,  niezależnie  od 
swoich a f i l i a c j i  ideologicz­
nych, politycznych i o r g a ­
nizacy jnych  z n a j d ą  dość  

N a u k  gotowość  pomocy w 
p o k o n y w a n i u  trudności,  j a  
k i e  s t o j ą  przed  n a m i  n a  
p r o g u  odnowy.  

(PAP) 

Zakończenie konferencji islamskiej 
© Dokończenie ze s t r .  1 

w a n o  j a k o  działanie w r o ­
g i e  i sprzeczne z interesa­
m i  p a ń s t w  Bl iskiego Wscho 
d u  i całego ś w i a t a  is lamu. 
Wszyscy  m ó w c y  podkreś la­
l i  także  niebezpieczeństwo 
z w i ą z a n e z rozbudową po­
tencjału w o j s k o w e g o  USA 
w r e j o n i e  Zatoki Persk ie j .  
P a ń s t w a  kongresu  w y r a z i ­
ły dążenie  do neutral izacj i  
tego obszaru  i uwolnienia  
go o d  niebezpieczeństwa 
konf rontac j i  międzynarodo­
w e j .  

Wspólnota i s lamska  oka­
zała s ię  n i e w y s t a r c z a j ą c a  
do rożwiazania  k o n f l i k t u  i-
racko-irańskiego.  I r a n  o d ­

mówił zresztą  udziału w o-\ k o w a ń  o b e j m u j ą c y c h  cały 
bradach.  

Kongres  i s lamski  rozpa­
trzył również  s p r a w ę  a f g a ń  
s k ą  u c h w a l a j ą c  rezoluc je  
w z y w a j ą c e  d o  w y c o f a n i a  
wszys tk ich  obcych w o j s k  z 
tego k r a j u  W s k u t e k  s p r z e  
c i w u  Wielu p a ń s t w  a r a b ­
skich, szczególnie Algier i i ,  
Syr i i  i O W P  s p r a w a  t a  n i e  
stała s i ę  j e d n a k  dominantą 
o b i a d .  Uchwały k o n g r e s u  
zmierza ją  d o  s tworzenia  
g r u p y  p a ń s t w  z udziałem 
A r a b i i  S a u d y j s k i e j  i P a k i ­
s tanu,  a b y  w e  współpracy 
z NZ doprowadzić  d o  r o -

kompleks  
skich.  

(PAP) 

Artykuły spożywcze w gdyńskim porcie 
W ś r ó d  12 s t a t k ó w  PLO 

p r z e b y w a j ą c y c h  w c z o r a j  w 
porcie gdyńsk im,  j e s t  ms.  
„Paweł S z w y d k o j " ,  k t ó r y  
skończył właśnie  s w o j ą  50 
podróż d o  p o r t ó w  A m e r y k i ,  
Południowej.  Do Gdyni 
przywiózł  on m. in. 2032 
ton p ieprzu  i 740 ton ole­
j u  r y c y n o w e g o  i 1500 ton 

- Inny statek z t e j  samej linii 
PLO — „Henryk Jendza", któ 
r y  do Gdyni zawinął 24 bm. 
przywiózł m. in. z Brazylii 
1588 ton kawy. 506 ton ziarna 
kakaowego i 1787 ton miazgi 
kakaowej, 1100 ton sizalu i 
750 ton oleju rycynowego o-
raz z Peru 588 ton mrożonych 
ryb. Trzeci statek — „Czacki" 
obsługujący linie PLO do za-
chodniego wybrzeża Ameryki 
Południowej — przywiózł z 
kolei 4400 ton mączki rybnej  
i 600 ton mrożonej ryby.  

Wyładunek wszystkich 
trzech statków był w dniu 
wczorajszym wyjątkowo spraw 
ny — zasługa to gdyńskich 
dokerów. 

Kiedy wybory 
w Izraelu? 

Komitet  p a r l a m e n t u  izra­
e lsk iego (Knesetu) odro­
czył xv ś r o d ę  n a  przyszły 
tydzień pod jęc ie  d e c y z j i  % 
s p r a w i e  ostatecznego ter­
m i n u  w y b o r ó w  powszech 
n y c h  w t y m  k r a j u .  

R o z p a t r u j ą c  w n i o s e k  rzą 
d o w y  w s p r a w i e  przepro­
w a d z e n i a  w y b o r ó w  7 c z e r w  
ca k o m i s j a  p r a w n a  Kne­
s e t u  opowiedziała s i ę  w i ę k  
szościa głosów za termi­
n e m  23 l u b  30 czerwca.  
J a k  wiadomo,  w ł a ś c i w y m  
terminem w y b o r ó w  był; 
d a t a  17 października  

(PAP) 

Stocznie krajowe 
będą budować statki d l a  P L O  
Polsk ie  L i n i e  Oceaniczne 

podpisały w c z o r a j  porozu­
mienie  p r z e d u m o w n e  z cen 
t ra lą  „Centromor"  i Stocz­
nią  im. K o m u n y  P a r y s k i e j  
w Gdyni  n a  z a k u p  w l a ­
tach 1984—1986 ośmiu se-
mikontenerowców.  Będą  to 
drobnicowce z d w o m a  c i ą g  

Z zebrań i zjazdów 
kółek rolniczych w woj. elbląskim 
W w o j .  e l b l ą s k i m  zakoń­

czyły s ię  j u ż  p r z e b i e g a j ą ­
ce w ostatnich tygodniach 
zebrania  i z j a z d y  w orga­
nizacj i  kółek rolniczych. W 
35 spośród 37 e lbląskich 
g m i n  powstały j u ż  gminne  
związk i  kółek i organiza­
c j i  rolniczych, k tórych r a ­
d y  rozpoczynają  konkret­
ną działalność. W gminach 
Malbork i Dzierzgoń z de­
c y z j ą  tą rolnicy na razie  
s ię  w s t r z y m a l i ,  o d k ł a d a j ą c  
j ą  n a  późnie jszy  o k r e s  po 

p r z y j r z e n i u  s ię  działalno­
ści gminnych z w i ą z k ó w  w 
innych gminach i n ie  p r z e  
s ą d z a j ą c  Ostatecznie s p r a -

W ub.  w t o r e k  27 b m .  od 
było s ię  posiedzenie Rady  
W o j .  Z w i ą z k u  Kółek Rol-

. niczych, k t ó r a  oceniła czte 
roletnią działalność W Z K R .  
Ustalono także  termin w o ­
jewódzkiego  z j a z d u  delega  
t ó w  kółek i organizac j i  roi  
niczych w E l b l ą g u  n a  17 
lutego 1981 r .  (ter) 

łymi pokładami i pięcioma 
pionami  ładunkowymi.  

S t a t k i  t e  będą  przysto­
s o w a n e  d o  p r z e w o z u  różno 
r o d n e j  drobnicy m .  in.  ła­
d u n k ó w  skonteneryzowa-
nych,  spaletyzowanych,  
mrożonych i chłodzonych 
także  płynnych. 

Nośność każdego ze statków 
wynosić będzie ok* -12 tys. 
ton, a całkowita pojemność 
pomieszczeń ładunkowych ok. 
18 5óo m sześć., w tym pojem­
ność komór chłodzonych, ok. 
2 tys. m sześć, a pojemność 
zbiorników ładunkowych 
850 m sześć. 

Statki te mają być tanie w 
eksploatacji, dlatego też ich 
przeciętna prędkość eksploata 
cyjna będzie wynosiła ok. 
16.5 Węzła. 

Na każdym ze statków o-
prócz pomieszczeń mieszkal­
nych dla 32 członków załogi 
przewidziano kab.iny dla 
pasażerów, armatorską i 
blne dla oilota. 

Semikontenerowce te zatrud 
nione być maja na linii 
wschodniego wybrzeża Amery 
ki Południowej. Przewiduje 
się. że 3 statki dostarczone zo­
staną armatorowi w 1984 3 
następne w 1985 r.. a 2 ostat­
nie w 1986 roku. 

E M .  

Stoczniowiec 
ze Stilonem Go 

Za plecami Mytnika i Wojtasa... 
Kończy 4-letnią kadencję za­

rząd Okręgowego ZwiąZku 
Kolarskiego WFS w Gdańsku, 
na którego czele stoi kmdi 
rez. Jan Królikowski. W naj­
bliższą sobotę 31 bm. o godz. 
11 w klubie Marynarki Wo­
jennej w Gdyni, odbędzie się 
walne zebranie sprawozdaw-
czo-wyborcze OZKol. na któ­
rym delegaci klubowych sek­
cji ocenia dorobek minionego 
4-łecia, nakreślą plany na naj­
bliższą przyszłość i wybiorą 
nowe władze związku. 

Gdański OZKol. zrwsza pra­
wie 200 zawodników skupio­
nych w 6 sekcjach woj. gdań­
skiego i w 3 woj.  elbląskiego. 
Sekcje istnieją przy Flocie 
Gdynia. Neptunie Pruszcz Ga., 
Łechii Gdańsk, Kaszubił Ko­
ścierzyna, Tęczy Gdynia i Or­
kanie Rumia, a w woj. el­
bląskim przy Powiślu Czernin. 
Żuławach Nowy Dwór i Mle-
xerze Elbląg. Szkoda, że na 
skutek trudności finansowych 
rozwiązana została przed dwo­
ma laty sekcja,w Agro-Kocie-
wiu Starogard Gd., gdzie ko­
larstwo miało długoletnie tra-

Pod względem prezentowa­
nego poziomu dość silny jest 
nasz okręg w kat. seniorów, 
przy czym Flota i Neptun za­
liczają się do czołówki pol­
skich klubów. Największymi 
zawodniczymi indywidualnoś­
ciami są Tadeusz Wojtas (Nep 
tur:) i Tadeusz Mytnik (Flo­
ta). Przypomnijmy: Wojtas za 
jął 5 miejsce na igrzyskach 
olimpijskich w Moskwie, był 
w 1980 r. kapitanem reprezen­
tacji Polski w Wyścigu Poko­
ju, wywalczył szosowe wice­
mistrzostwo Polski i był dru­
gi w wyścigu dookoła Polski. 
Natomiast wiecznie młody Myt 
nik zdobył tytuł mistrza Pol-
sk !  w jeździe indywidualnej 
ńa czas oraz zdobył wraz z 
kolegami brązowy medal MP 
w jeździe drużynowej na 

Gorzej, a właściwie źle jest 

nikacji Urzędu Wojewódzkie­
go w sprawie lokalizacji wy­
ścigów. Nawiązał też współ­
pracę ze Słupskiem i Kosza­
linem co do wspólnej organi­
zacji wyścigów, by kolarze 
poszczególnych okręgów mo­
gli ostrzej rywalizować, a 
obsada imprez była licznie j-

Hamulcami rozwoju kolar­
stwa w woj.  gdańskim i el­
bląskim są natomiast ogromne 
trudności w zakresie pozyska­
nia sprzętu, przy czym mamy 
tu na myśli nie tylko rowery, 
lecz także strój. Ponadto nie­
którzy młodzieńcy w w i e j  u 
14—18 lat wycofują się z upra­
wiania kolarstwa na skutek 
trudności z odpowiednim od­
żywianiem. Wiadomo, że ko­
larz dający z siebie ogromny 
wysiłek podczas treningu i 
wyścigu, musi mieć w orga­
nizmie dużą ilość kalorii. 

Nad zasygnalizowanymi i 
innymi sprawami zastanawiać 
się będzie sobotnie walne ze­
branie, a kwintesencja sejmi­
ku znajdzie epilog we wnios­
kach i uchwałach. 

Hokeiści gdańskiego 
niowca rozegrają kolej: 
cze o mistrzostwo 
sobotę i niedzielę 
a ich przeciwnikami 
zespół Stilonu Gorzów, 
iż Stoczniowiec gra w J 
zonie wyjątkowo r 
jednak ze Stilonem 
wygrać oba spotkania L. 
trudności. i n; 

Juniorzy Stoczniowca • Wann 
miast zmierzą się W T Q d
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(godz. 14.00) i w 
(godz. 10.30) w mistrzostwa 
meczach ze Zniczem Pr^O 0 ( j  
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W związku z feriarró x j-  1 5  

w y  mi młodzieży szkół r, ,  4, nie 
podstawowych SKS 9: nad 
Gdańsk organizuje Mzk,., 
(członków rodzin pr«D <}0 < 
ków spółdzielczości prajU, Okn 
prezy o charakterze re»T PrZeds 
nym. Będą to: pływani*Jcnie n czone z zabawami w J l j  
w każdy wtorek i 
od godz. 10.30 począwszyscy w 
lutego na basenie Staiweria}^ 
Wrzeszczu oraz zabawy Wrnj^ 
we w hali Startu w G$ic;

 1 

przy ul. 3 Maja w lU 
niedziałek i piątek  0 .JŁ e3ętn< 
10, począwszy od 2 JQv 0 Zgłoszenia imienne nale i p, \ 
rować do wtorku ponr%%^Y c 
ły socjalne spółdzielni. 
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Szkolenie instruktorów 
i organizatorów rekreati^ 

tyka w organizacji luf , 
tucji, delegującej kam) 

zaliczeniu - I i U , 
Zwiększający się wymiar 

wolnego czasu stwarza konie­
czność atrakcyjnie jszgo pro­
gramowania zajęć w dziedzi­
nie rekreacji fizycznej i czyn­
nego wypoczynku. Towarzy­
stwo Krzewienia Kultury Fi-

. zycznej poprzez Wojewódzki 
juniorów, juniorów  Ośrodek Metodyczno-Szkolenio-

młodszych i młodzików. Sła­
bej pozycji naszych klubów 
i okręgu w t e j  kategorii me 
zmienia fakt. iż Tomasz 
Kielb z Floty został mistrzem 
ogólnopolskiej spartakiady, a 
Arkadiusz Prądzyński z Nep­
tuna wygrywa ogólnopolskie 
wyścigi przełajowe. Pozostali 
są dość daleko w tyle. 

W ubiegłym okresie okręg 
znowu dopracował się wielo­
etapowych wyścigów. Mamy 
na myśli wyścig z okazji Dnia 
Zwycięstwa w Pruszczu Gd. 
oraz wyścig o puchar Komen­
danta Wojewódzkiego MO. 
Popularnością cieszy się wciąż 
gdyńskie kryterium o puchar 
dowódcy Mar. Woj. Okręg 
„dogadał" się z Wydziałem 
Ruchu Drogowego KW MO w 
Gdańsku i Wydziałem Komu-

Ekspresem 
przez Wybrzeże 
* Trwa pogłębianie basenu 

portu parkowego w Policach. 
Mimo trudnych warunków at 
mosferyeznych w porcie pra­
cują,, dwje pogłębiarki Szcze­
cińskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Czerpalnych i Podwod­
nych: „Stułbia" i ..świdrak". 
Zadanie jest niełatwe: z dna 
basenu wydobyć trzeba bo-
wiem około 80 tys. metrów 
szesc. piachu i nam ułów. 

Port w Policach stanowi 
ważną bazę przeładunkową. 
Rocznie przeładowuje się tu 
około 1,5 min ton towarów, 
zwłaszcza surowców dla zakła 
dów chemicznych „Police" 
sprowadzanych drogą morska 
z Afryki  północnej i Związku 
Radzieckiego. 

# Świnoujskie Przedsiębior­
stwo Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich .Odra" za­
inaugurowało tegoroczna akcie 
samolotowych wymian załóg 
rybackich statków. 

Świnoujskie przedsiębiorstwo 
ma w tvm roku wymienić sa­
molotami załogi na 40 statkach, 
szczeciński ..Gryf" — na blisko 

wy w Gdańsku, pragnąc wy j ść  
naprzeciw potrzebom zakła­
dów pracy w zakresie szko­
lenia i doszkalania kadry in­
struktorów, organizatorów (sę­
dziów) oraz demonstratorów 
ćwiczeń, przedstawia program 
szkolenia na 1981 rok. Wyglą­
da on następująco: 

1. Kurs instruktorów rekrea­
cji ze specjalizacją narciar­
stwa nizinnego (biegowego) w 
terminie 17 lutego — 2 marca 
br. w Wieżycy (zgłoszenia 
przyjmowane są do 5 lutego); 

2. Kursy instruktorów aktyw 
nego wypoczynku (I etap), 
przygotowujące wykwalifiko­
waną kadrę dla potrzeb za­
kładów pracy; 

3. Kurs organizatorów re­
kreacji dla zakładów pracy. 
Kurs ma na celu przygotowa­
nie społecznego zespołu osób, 
pomagających instruktorom: 

4. Kurs organizatorów rekrea 
cji dla zakładowych ośrodków 
wczasowych Chodzi o kadrę 
organizatorów czynnego wy­
poczynku w okresie urlopo-

Kursy instruktorskie prze­
prowadzane są w dwóch eta­
pach na 14-dniowych kursach 
stacjonarnych. Między etapa­
mi obowiązuje roczna prak-

AZS Katowice i Ślęza 

kursu oraz odbyciu P^ 
uczestnik otrzymuje 
wy tytuł zawodowy, 
datów na kursy obv-
wiek 13—45 lat i w y #  
nie średnie 

Kursy organizatorów. 1 
gotowują one społeczni 
tyw animatorów wypojl 
dla potrzeb zakładów PL 
mogą być organizoW^j 
terenie zainteresowane®! 
kładu w wymiarze 30 f 
Po zakończeniu kursu « 
nik zdaje egzamin prak* 

Wojewódzki Ośrodek j 
dyczno-Szkoleniowy 
sku przyjmuje też zleceni 
zakładów pracy, uwz2", 
jąc interesujące zakład ̂  
cjalizacje. Termin, miej5' 
raz system szkolenia lu Ul 
się według propozycji »•- ™ 
niodawcy. 

Szczegółowych lnform-
dziela na ten temat ot 
dywidualne zgłoszenia 1 

rowe zlecenia p r z y j » 1  

WOMSz., Gdańsk-C 
Dąbrowszczaków 13, teJ0'" 
53-20-61. j P  

Piłka ręcz 

gdańskiej Spójni 
Po meczach wyjazdowych 

w Poznaniu, czekają obecnie 
w piątek i niedzielę koszy kar­
ki gdańskiej Spójni kolejne 
spotkania I-ligowe na włas­
nym terenie. Przeciwniczka­
mi Spójni będą w piątek 
(godz. 17) koszvkarki AZS 
Katowice, natomiast w nie 
dzielę (godz. 16) zespół wro­
cławskiej Ślęzy. Zajmująca 
rńiejsce w ścisłej czołówce 
ekstraklasy drużyna Spójni 
powinna wygrać oba spotka­
nia, a w wypadku niewyklu­
czonego kolejnego potknięcia 
sie krąkowskiej Wisły, zostać 
samodzielnym liderem I-ligo-
w e j  tabeli. (rs> 

w hali Gedanii 
został finałowy turniej' J 
wych mistrzostw woj. j* 
skiego w piłce ręcznej % h 
rów. J j  ° 

Tytuł mistrzowski - ' 
Wybrzeże I — 5:1 pkt-. rty ^ 
mistrzowski — SpójU'1!^0 do 
pkt., a na kolejnych i l rtistr;  

cjach uplasowali się:  n 

że II 3:3 pkt. i MKS 1 

Zwycięski zespół 
ża I, trenowany 
Wierzbowskiego wystaPf 
składzie: J. Antczak, 
powieź, J. Kędzierski. 
tyn, R. Zawdzki. K. ' 
S. Banach, L. TalaroW^% d  

Celejewski, W. C i c h o f M  ^ 
Pereżyński, M. W alki e "  
Środek. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27. 01. 1981 r. zmarła w wieku lat 76 najukochań­
sza żona. matka* teściowa i babcia 

MARTA ROGALEW5KA 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. 01, 1981 

o godz. 13.30 na cmentarzu Gdańsk-Łostowice. 

Pogrążona w smutku 
R O D Z I N A  

Koleżance Reginie Umławskiej 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
ukochanej 

M A T K I  

współpracownicy 

Dnia 26. 01. 1981 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła w wieku lat 41 nasza najukochańsza ma­
musia, żona. córka, siostra 

IRENA JURCZYK 
z d. Białucka 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
parafialnym na Przymorzu dnia 30. 
o godz. 8. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30. 01. 1981 r. o godz. 
13.39 na cmentarzu Centralnym Gdańsk-Srebrzysko. 

Pogrążona w głębokim smutku 
R O D Z I  NA 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27. 01. 1981 r. zmarł nasz ukochany mąż. tatuś, 
teść i dziadziuś 

MIECZYSŁAW KOZAKIEWICZ 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 . 01. 1981 r. o go­

dzinie 12 na cmentarzu Łostdwickim w Gdańsku-
-Siedlcach. 

A N N A  S K W A R A  
z d. Mucha 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 29. 01. 
1981 r. o godz. 8.30 w kościele w Gdańsku-Brzeżnie. 

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.30 na 
cmentarzu Centralnym — Srebrzysko. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25. 01. 1981 r. zmarł po długim pracowitym życiu, 
nasz najlepszy mąż. ojciec, teść i dziadek 

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 25. 01. 
1981 r. odeszła od nas na zawsze nasza najdroższa 
żona i mama. szlachetny i wspaniały człowiek 

JULIA MATHIES 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 30. 01. 

1981 r. o godz. 9 w kościele Św. Franciszka z Asy­
żu w Gdańsku-Stedlcach. 

Pogrzeb odbędzie sie lego samego dnia o go­
dzinie 13 na cmentarzu Łostowickim w Gdańsku-
Siedlcach. 

Pogrążeni w głębokim smutku 
maż. syn. synowa 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
27. 01. 1981 r. zmarła w wieku 67 lat 
ukochańsza matka i babcia 

JANINA MAZURKIEWICZ 
* d. Adaszyńska 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
30. 01. 1981 r. o godz. 12 W kościele parafialnym 
w Gdyni-Orłowie. 

Pogrzeb odbędzie się po mszy św. na cmentarzu 
w Gdyni-Orłowie. 

Pogrążeni w smutku syn. synowa I wnuczka 

MOTORYZACYJNE 

BRONISŁAWA KOPAŃSKA 
z domu Kryczków 

Msza Św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
JO stycznia 1981 r. o godz. 10 w kościele oo. fran­
ciszkanów na Wzgórzu Nowotki. 

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

R O D Z I N A  

TEOFIL BOCHIŃSKI 
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odprawio­

na zostanie dnia 30. 01. 1981 r. o godz. 9.30 w ko­
ściele Najśw. Marii Panny w Gdyni. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w tym samym 
dniu o godz. .14 z kaplicy cmentarza Witomińskie-
go w Gdyni. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 
stycznia 1981 r. zmarł w wieku 88 lat nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek 

FRANCISZEK KACZMAREK 
były powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. 2-krotnie Krzyżem Walecznych oraz 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym. 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
30 stycznia 1981 r. o godz. 14 w kościele parafial­
nym Matki Boskiej Bolesnej w Orłowie. 

Pogrzeb tego samego dnia oo odprawieniu ce­
remonii żałobnych na cmentarzu miejscowym. 

Pogrążeni w smutku 
syn, synowa i wnuki oraz rodzina 

Dnia 28. 01. 1981 r. zmarł, opatrzony sakramen­
tami świętymi, mój najukochańszy mąż, nasz naj-
troskliwszy tatuś, teść 1 dziadziuś 

BOLESŁAW ŚMIGIELSKI 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

. 30. 01. 1981 r. o godz. 12.15 w kościele Serca Pana 
Jezusa w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnia o godz. 
13.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

śmierci naszej 

ś. t p. 
SEWERYNY TKACZYK 

odprawiona zostanie msza św. za spokój J e j  du­
szy w dniu 31. 01. 1981 roku o godz. 7 w kościele 
Andrzeja Bo boli przy ul. Mickiewicza we Wrze. 

Córka, synowie z rodziną. 

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
REMONTOWO-BUDOWLANA 

„R O Z W O J "  
w Gdyni,  ul.  10 Lutego  33 

o g ł a s z a  

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki „Żuk A-13". nr pod­
wozia 841795, rok produkcji 1978. nr rej.  GP 8366, 

cena wywoławcza 64 500 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 16. 02. 1981 r. o go­

dzinie 10 w biurze spółdzielni „Domu Rzemiosła". 
V piętro, pokój 10. 

Osoby przystępujące do przetargu winny najpóź­
niej w przeddzień przetargu wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie 
spółdzielni. 

Pojazd można oglądać w dniach 12—13. 02.1981 r. 
w gódz. 12—14 w magazynie w Gdyni, ul. Kar­
tuska 68a. 

W przypadku niedojścia do skutku sprzedaży sa­
mochodu II przetarg odbędzie się w tym samym 
dniu o godz. 12. 

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn. K-649 

JUBILERÓW (wyroby sre­
brne) do pracy przyjmę. 
Telefon 41-43-08. G 2043 N A U K A  

KUCHARZA zaraz zatrud­
nię. Karczma „Michał", 
Gdańsk, Jana z Kolna 8. 

RÓŻNE 

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie. Telefon 51-12-84. 

TAPETOWANIE. Telefon 

FIATA 125p-1500. 1977 r .  — 
sprzedam. Tel. 52-33-92. 

SIMCĘ • 1301 SpeciaJ rok 
1974 i powyżej, może być 
do remontu — kupię. Ofer 
ty z ceną 1738, Biuro Ógło 
szeń, 80-958 Gdańsk. 

| VW Golf 1978 sprzedam. 
Wrzeszcz. Kościuszki 84,T ^ 

„PASSAT" L, 1975 r., sprze 
| dam. Teł. 41-82-02. 

SPRZEDAŻ 

TAKSOMETRY Ryga, oclo 
ne — sprzedam. Telefon 
52-48-97, po godż, 18. 

LOKALE 

MIESZKANIE 2-pokOjOWe, 
komfort — zamienię na 
większe 3. 4 pokoje, duży 
metraż. Gdynia. telefon 
24-12-12. S 638 

POSZUKUJĘ mieszkania 
M-i lub M-2. Tel. 31-06-33, 
do godz. 14. G 2450 

PRACA 

CYKLINOWANIE i lakiero 
wanie. Tel. 57-26-19. 

NAPRAWA lodówek sprę­
żarkowych. Telefon 22-21-47. 

INSTALOWANIE radiood­
biorników oraz autoalar-
mów w samochodach, prze 
strajanie głowic UKF. So­
pot. Armii Czerwonej 35 

SYRENĘ 105L, roczną — 
sprzedam. Gdańsk, Rajska 
1—5 D m. 4. G 2437 

SILNIK Fiata l25p. na gwa 
rancjl — sprzedam. Gdy­
nia Szczecińska 29/7, po 
14. S 709 

KUPNO 

KOJEC dzięclęcy kupię. Te 
lefon 41-36-35. G 2468 

BLACHARZA samochodo­
wego — przyjmę. Orłowo, 
Miodowa 6. S 434 

PIEKARZ potrzebny. Pie­
karnia „Staromiejska", 
Gdańsk Podwale Staromiej 
skle 82. G 2387 

TAPETOWANIE. Telefon 

POGOTOWIE 
Telefon 53-01-61 

PRZEPROWADZKI, 
fon 41-60-94. 

W MALBORKU ZDZ orga 
nizuje kursy na uprawnie-
nia kierowników zakładów 
gastronomicznych, gospod-
nika małej gastronomii, 
przyuczenia do zawodu ku 
charz-kelner, SEP, palaczy 
kotłów c.o. i wysokociśnie­
niowych. pedagogiczny dla 
instruktorów praktycznej 
nauki zawodu, obsługi pie 
ców piekarskich oraz kro­
ju i szycia i tkactwa arty 
stycznego dla potrzeb wła 
snych. Zgłoszenia: Malbork, 
VIII Plenum 43. telefon 
39-97. K 413 
WCZASY z językiem angin! 
skim w Karpaczu, w okre 
Sie 5—18. 03. i 20 . 63 — 
4. 04. 1981 r. organizuje 
„Lingwista — Oświata" w 
Krakowie. Informacje i za 
pisy: Kraków ul. Krowo­
derska 19, tel. 279-99. 

W KWIDZYNIE Zakład Do 
skonalenia Zawodowego 
organizuje kursy czeladni-
czo-mistrzowskie w zawo­
dach: mechanik samocho­
dowy ślusarz, murarz ma­
larz, stolarz, cieśla, zbro-
jarz-betoniarz, instalator 
wodn.-kan. Ponadto przyj  
mu jemy zgłoszenia na kur 
sy palaczy, spawaczy gazo­
wych 1 elektrycznych oraz 
ochrony ppożarowej. Zgło­
szenia: OKZ w Kwidzynie, 
Parkowa 5. tel. 37-16. 

ASYSTENT udziela kore­
petycji. Matematyka, fizy­
ka, chemia. Tel. 32-27-46. 

Wojewódzkie Przedsiębiorą* 
H a n d l u  Wewnętrznego 

w G d a ń s k u  

I N F O R M U J E  

j Ć  
że sklepy b r a n ż y  z m e c h a n i z o w a n e j  o ° r }  
02.  1981 r o k u  przy jmują  zapisy  ^ '  

PRALKĘ AUTOMATYCZNĄ BIO 

z jednoczesnym wpłaceniem równowaf 

ADRESY SKLEPÓW: 
2/140 Gdańsk, ul. Targ Rybny 1 
2/150 Gdańsk ul. Węglarska 6/7 
2/154 Gd.-Stogi, ul, Hoża 14 
2/158 Gd..Przymorze, ul. Dąbrowszczaków 11 
2/160 Gd.-Wrzeszce, ul. Grunwaldzka 56 
2/240 Gd.-Przymorze, ul. Kołobrzeska 22 
2/470 Gdynia, ul. Świętojańska 120 
2/473 Gdynia, ul. Starowiejska 17 
2/652 „Bryza" Sopot ul. Boh. Monte Cassino 43 
2/858 Pruszcz Gdański, ul. Obrońców Pokoju 
2/796 Tczew, plac Wolności 7 
S/892 Rumia, ul. Dąbrowskiego 12 
2/947 Wejherowo, ul. 12 Marca 23 
2/990 Puck, plac Wolności 22 
2ASS7 Kartuzy, ul. Kościuszki 17 
2/1119 Kościerzyna, ul. Fajera 16 
2/1175 Starogard Gdański, ul. Wojska Polskiego 

Realizacja dostaw w I półroczu 1981 roku. 

1 

1 
s 

D 

u/pfiui 
W o j e w ó d z k i * ! ^  k 0

j  

P r z e d s i ę b i o r s t w ^  
H a n d l u  

W e w n ę t r z n e g f l ^ 2 ę .  
w Gdańsku, 

I N F O R M U J E  

że sklepy sprzętu radiowo.telewizyjnego 
2. 02. 1981 roku przyjmują zapisy 

NA TELEWIZORY KOLOROWE „JOWI$ 

Adresy sklepów: 

• 2/163 G d a ń s k ,  u l .  H e w e l i u s z a  24/30 
• 2/167 Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 4 

• 2/477 G d y n i a ,  u l .  W ł a d y s ł a w a  I V  50 
• 2/676 Sopot. al. Niepodległość* 710 
• 2/797 Tczew, pl. Wolności 9 
• 2/950 Wejherowo plac Armii Czerwonej  6 

• 27 1177 Starogard Gdański. Ul. 1 Maja 1 '  

R e a l i z a c j a  d o s t a w  w I k w a r t a l e  1 9 ^  
U w a g a :  szczegółowych i n f o r m a c j i  u< 

i 
i 

! a j q  w w .  p l a c ó w k i .  T E  
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a r & n a g ł e  zaintereso-
ł W ? n i e  „dłubaniną", 

, i nasadom rozl i-
IstHWOV, Przedsiębiorstw. 

f e r i a m i J £ a  r e f o r m a "  m a  k a -
szfcól p , t 3  Nieocenioną w p r o s t  

Resort budownictwa zapowiedział „rok dobroci" dla lokatorów nowych domów.  
Według Wormacji,  przedstawionej Sejmowi przez ministra Jerzego Brzostka, napra­
w y  gwarancyjne mieszkań osiągną skalę rekordową. Przeznaczy się na nie 2 miliar­
dy  złotych, czyli ponad d w a  razy w ięce j  niż w y d a w a n o  średnio w ostatnich latach. 
Następne 1,5 mld złotych pójdzie  na usuwanie w a d  technologicznych domów.  Rozpo­
cznie się m. in. akcja ocieplania przemarzających ścian, wyposażania ich w „kożusz­
ki" z wełny mineralnej. 

c o w n i k ó w  do wielkości  za­
dań. 

Dla budowlanych j e s t  to 
może ty lko  zmiana s t ra tę-w y s o k ą  

? .  p r 8 5l  do . y r a c y -  P o d s t a -  gii. W y n i k a j ą c a  zresztą w 
l c i  Dr»Zi r e .^ a n i a  f u n d u s z u  niemałym stopniu ze z w y -
ływanie lenie ę b i o r s t w  b ^ d z i e  k ł e i  konieczności. Przed­
ni w % Produkcja  netto, s iębiors twa,  k t ó r e  k i l k a  l a t  
: ' ,f?vhcv  n i k  n i e  u w z g l ę d -  temu, w okres ie  i n w e s t y -
[ C

e
Z ą start 1 tteri a u W a r t o ś c i  zużytych c y j n e g o  boomu, przebiera-

abawy j-ltrniv ; energi i .  T e n  ły w ś r ó d  nadmiaru  zleceń, 
w , s tanowić będzie  dziś s a m e  r o z g l ą d a j ą  s ię  za 

k Z i  ' l toi»ł.; ' l d z k i ego w y s i ł k u  robotą.  Dla gospodarki  i 
nas  wszys tk ich  zmiany  t e  
m a j ą  j e d n a k  nieporówna­
nie w i ę k s z e  znaczenie. 
Rzecz nie  t y l k o  w w y m i e -

. — j " "  — v , -  nlonych n a p r a w a c h  g w a -
tót, tau- Pracochłonnych rancy jnych,  n a  k t ó r e  do-

kH>AtH',lranpt-iCh 3ak n a p r a w y  tychczas t rzeba  było cze-
F |  U % s Z p 7

 J n® i remonty,  kać  la tami.  I n a w e t  nie w 
f 2 n

 a.' że „mała r e f o r -  remontach, dla  k tórych  
zatrf\ jednocześnie l i -  również zaczęły s i ę  d o b r e  

. v O ^ o s t o ,  n i e n i a  i p o z w ą -  czasy. M y ś l ę  przede  w s z y -
° w y w a ć  l iczbę p r a  s t k i m  o n o w y m  b u d o w n i c -

16 nalej  Wysokości f u n d u -
P?3rZ h t v »  ę d z i e  decydować 

uelnl. Wysiłek b u d o w l a -
kai n

e ,  m a  j u ż  sensu  u -

ii luf 

Dwanefl 

net 

UJU m' r' »'«t U "UO »» 
rytwn  d z y  i n n y m i  zckłady w Chodzieży (woj. pilskie). 
| o b i a d n

r ^ n e  tutaj wazy, talerze, kubki, filiżanki, serwisy 
''Alicja^6 ' k a w o w e  ° wdzięcznych nazwach „Iwona" i 

t w i e  i o korzyściach, j a k i e  
r e f o r m a  powinna  m u  p r z y ­
nieść. W latach s iedemdzie 
s iątych s tarano  s i ę  w s z e l ­
kimi sposobami ograniczać 
pracochłonność robót  budo  
wlanych,  nie  licząc s ię  z 
kosztami,tego zabiegu.  Wła 
śnie  z tych s tarań  w y w o ­
dzi s ię  większość  innowa­
cj i ,  j a k i m i  b u d o w n i c t w o  u -
raczyło n a s  w ostatnich l a ­
tach. Wykładziny  podłogo­
w e  wprowadzono  po to* że­
b y  nie  tracić  czasu na  u -
kładanie d r e w n i a n e j  mo­
zaiki  czy  k lepki .  T a p e t y  — 
żeby oszczędzić sobie robie  
n ia  t y n k ó w .  K a ż d e  n o w e  
rozwiązanie  było droższe 
od t r a d y c y j n e g o ,  a l e  d la  
b u d o w n i c t w a  była to właś­
ciwie  zaleta.  Droższe m a ­
teriały zwiększały „prze­
rób",  a t y m  s a m y m  i f u n ­
d u s z  płac przeds iębiors twa.  

„Mała r e f o r m a "  s t w a r z a  
nadz ie ję  na  p r z y h a m o w a ­
nie  ciągłego w z r o s t u  kosz­
t ó w  budownic twa.  

Myślę,  że „mała r e f o r ­
m a "  u z d r o w i  również  po­
l i t y k ę  k a d r o w ą  budownic­
t w a ,  n ie  m n i e j  chorą,  j a k  
o p a r t y  n a  „przerobie"  s y ­
s t e m  f i n a n s o w y .  Nad zało­
g a m i  b u d o w l a n y m i  w y r o ­
sły z b y t  ciężkie „czapy"  
admini s t racy jne .  W ostat­
nich  6 la tach liczba z a t r u d ­
nionych w resorcie  b u d o w ­
n i c t w a  (nie l icząc p r z e m y ­
słu mater iałów •> b u d o w l a ­
nych) zmniejszyła s i ę  o b l i  
s k o  100 tys ięcy,  a l e  czap­
k a  a d m i n i s t r a c y j n a  po zosta 
ła nie  zmieniona. W rezul­
tacie w kombinatach b u d o  

botnlka  n a  jednego praco­
w n i k a  administracj i) .  

G d y b y  ta a r m i a  „ d y r y ­
g e n t ó w "  p r z y n a j m n i e j  do­
b r z e  kierowała budownic­
t w e m !  T y m c z a s e m  b u d o w ­
nictwo j e s t  właśnie  p r z y ­
kładem złe j  organizac j i  
pracy,  niewłaściwego p la­
nowania  d o s t a w  mater ia­
łów i sprzętu,  permanent­
nego m a r n o t r a w s t w a .  Z 
j e d n e j  s t r o n y  m a  ogromne  
zapasy  (szacowane na  56 
m i l i a r d ó w  złotych), z d r u ­
g i e j  — c iąg le  b r a k  n a  b u ­
dowach dz ies ią tków rzeczy. 

J e d y n y  def icyt ,  n a  j a k i  
budownictwo nie może 
dziś narzekać,  to... d y r e k ­
torzy.  Większość  kombina­
t ó w  budowlanych  m a  ich 
ponad dziesięciu!  Zadania,  
j a k i m i  s ię  z a j m u j ą ,  b y w a ­
j ą  p r z y  t y m  nieproporcjo­
nalnie  skromne.  Na p r z y ­
kład Wrocławski  K o m b i n a t  
Budowlany,  gospodarz z a ­
ledwie  dwóch p laców b u ­
d o w y ,  dorobił s i ę  os iemna­
s tu  d y r e k t o r ó w ! ! !  

Dziś, k i e d y  n i e w y k o n a ­
nie zadań rocznych kosz­
t u j e  drogo (każdy b r a k u ­
j ą c y  procent  p l a n u  z m n i e j ­
szy  f u n d u s z  płac przeds ię­
b i o r s t w a  o 0,3 proc.), n i k t  
n ie  będzie  mógł sobie  po­
zwolić n a  niepotrzebne za­
trudnienie  Oczywiście,  cię­
cia k a d r o w e  to z a w s z e  s m u  
tna konieczność. T r z e b a  s i ę  
do nich dobrze  przygoto­
wać,  pomóc niepotrzebnym 
w b u d o w n i c t w i e  ludziom 
zdobyć inne  k w a l i f i k a c j e ,  
a lbo  inne m i e j s c e  pracy.  
A l e  w p r o w a d z e n i e  cięć j e s t  

majq nabywców w 17 krajach. Zakład dba 
nowoczesnych technologii i modnego wzor-

I ° 1

ł

1 ^ d a l s L Z d ^ c i u :  formowanie i przygotowywanie ich do 
* t e l \  ™*i oKrAkL-i CAF — Królak 

w l a n y c h  Łodzi, Częstocho- konieczne. Stanowią  o n e  
w y ,  Opola, J e l e n i e j  Góry  j e d e n  z w a r u n k ó w  p r z y -
n a  3 robotników p r z y p a d a  x^róćenia w b u d o w n i c t w i e  
dziś  j e d e n  p r a c o w n i k  u m y ­
słowy. W pozostałych k o m  

zasad r a c h u n k u  ekonomićz 
nego, n i e  m ó w i ą c  j u ż  o za-

binatach j e s t  zresztą nie-  sadach zdrowego  rozsądku,  
w i e l e  l e p i e j  (średnio 3,7 ro-  J a k  widać,  „mała r e f o r -

cznej % ^ 
i doskonalenia działalności rady 

* c z e n i e  z e  s t r -  1 R a d n y  Leszek  Starosta  1980. Sprawozdanie  zaprę-  n y m  s p r a w o w a n i u  dwóch 
s k i  ^ u k o w ł k i  rvnriał n r 7 v .  stwierdził,  że c h a r a k t e r y -  zentował przewodniczący odpowiedzialnych f u n k c j i  I 
1 p k t " i*A Wielce b iurokratvcz-  styczne d la  postępującego W K K S  r a d n y  Lech Zaleski,  s e k r e t a r z a  K W  PZPR i p r z e  
S p 6 j ! l  fov nich stnsimkii w n i  w ostatnich la tach procesu podkreś la jąc ,  że  p o  w y d a -  wodniczącego r a d y .  

! j n y t r f 4  l n i s t r a c i i  Wnioskował ^l i tyzacj i  władzy było k a n a -  rżeniach s ierpniowych k o -  Na w c z o r a j s z e j  s e s j i  T. 
i ę :  /Jcv d e c e n t r a l i z a c i e  e e s t u  l i z o w a n i e  zainteresowań r a d  mitet  zmodyf ikował  s w ó j  Fiszbach, k t ó r y  w między-
ł K S  Ich ytaej w wiphi fl7i>d7i- narodowych w nurc ie  p lan  p r a c y  i w w i ę k s z e j  czasie został zastępcą człon 

Jtn Ż-Vcia snołec7no-eosno- s P r a w  b ieżących i o w y m i a -  mierze  uwzględnił  próbie-  k a  Biura  Politycznego KC, 
5 1  ,Jnv*e§0> Postulował o rze-  r z e  t k a l n y m .  Rada  po w i n -  m y ,  rozwiązania  k tórych  zamiar  s w ó j  podtrzymał i 
' p r Z  i:VB

 s t ° s Unek ś r o d k ó w  m a -  n a  b y ć  przekaźnikiem opi- domagało s ię  społeczeństwo, zwrócił s ię  do r a d y  z p r o ś -
P r z e k a z u  do działał-  n i i  Publicznej.  R a d n y  S t a -  I t a k  komitet  z a j m o w a ł  s i ę  b ą  o zwolnienie g o  z f u n k -

;ak, ' ! rady i j o h  komis i i  rosta  wyraził  ubolewanie,  m .  in. s p r a w a m i  w y  k o r z y -  c j i  przewodniczącego WRN. 
rski. A /^dti v  . że  gdańska  WRN nadal  s tania  k r e d y t ó w  i n w e s t y c y j  Głosowanie n a d  tą k w e -
K. n Włodzimierz W o -  n i e  spełnia t e j  f u n k c j i ,  n ie  nych w rolnictwie  s t w i e r -  st ią  poprzedziła d y s k u s j a ,  
iarovf'Tviej .°ruszył k w e s t i ę  od- w y p o w i a d a  s ię  w s p r a w a c h  d z a j ą c  w k i l k u  przypadkach  podczas k t ó r e j  podnoszono 

. ^ n o ś c i  radnego dziś  d la  społeczeństwa n a j -  Zmarnotrawienie se tek  t y  s i ę  m .  in., że T. Fiszbach na-
aikie^[ yborcami;  n ie  w o l -  ważnie j szych  — j a k :  sto- cy, a n a w e t  mil ionów zło- leżycie wypełniał i wypeł-

W ^ i e r d z i ł  — d a w a ć  p j e ń  real izacj i  porozumień tych. Należy wnosić, że nie- nia  obowiązk i  przewodni­
e j ^  i e z  pokrycia .  Nie- s ierpniowych,  a n a  t y m  t le  k t ó r e  d e c y z j e  o k r e d y t o w a -  czącego r a d y ,  a z u w a g i  na  
radtip umacnianie  w i ę  ocena  poczynań r z ą d u  i o- n iu  p o d e j m o w a n e  są  po- s w ó j  osobisty  i polityczny 

W^°  Z ^ o d o w i s -  soby,  k t ó r a  n i m  k i e r u j e ;  chopnie. Z kolei komitet  autory te t  oraz mnogość zło-
K ,  zakładzie pracy  i s p r a w a  t r w a j ą c y c h  napięć badał j a k o ś ć  m l e k a  i j e g o  żonych p r o b l e m ó w  w o j .  

. Z a r n i e s z k a n i a ,  a ka.- społecznych, f o r m  samo- p r z e t w o r ó w .  22 proc. bada-  gdańskiego,  oczekujących 
3l0i 7bo r c

 s Potkań radnych z rzadności  w i e j s k i e j  itd. — nych t o w a r ó w  należało zdys  rozwiązań,  powinien na  
e g o  P.Zasa?! często przeczy G d y b y ś m y  — powiedział k w a l i f i k o w a ć ,  a to  z w i n y  t y m  s t a n o w i s k u  nadal  po-

L S s o T 6 -  W y b ó r  nrzez — przedstawil i ,  j a k o  rada,  i producentów i handlu,  zostać. W t a j n y m  głosowa­
ni rth»,.^°misji problemo- s w o j e  w tych k w e s t i a c h  o- Komitet  stwierdził  również  niu r a d n i  WRN przeważa-

* odpowiadać jego ceny, nie u n i k a j ą c  s p r a w  liczne niedociągnięcia (od- j ą c ą  większością  głosów nie 
'hie^  n c j o m  i zaintereso- na j t rudnie j szych,  przyczy-  s t ę p s t w a  o d  zasad s p r a w i e -  p r z y j ę l i  r e z y g n a c j i  T. Fisz 

niłoby s i ę  to do wzros tu  d l i w o ś c i ) ' w  dziedzinie pol i- bacha,  w w y n i k u  czego po-
I E 

-j i ^ e s v t  ̂ a w o m i r  Dalka  prestiżu r a d y .  Radny w y r a -  tyk i  rozdziału mieszkań, z o s t a j e  on  nadal  przewód-
isy V 5  < W  ż e  t a k t y k a  dzia  z i l  pogląd,  że  to rada,  a n ie  N e g a t y w n ą  ocenę s y t u a c j i  niczącym W o j e w ó d z k i e j  Ra-

P ^ i s t  a . I n y c h  o r g a n ó w  a p a r a t  urzędniczy powinna przyniosły również  kontro-  d y  N a r o d o w e j  w Gdańsku.  
\ L > c 7

r ? C j i  P a ń s t w o w e j  &yć zasadnicza płaszczyzną l e  s t a n u  zabezpieczenia mie  W k o ń c o w e j  części o b r a d  
E. knZ  w Ostatnich la-  kontaktów władz i Kościo- nia zakładów pracy.  w i c e w o j e w o d a  A l e k s a n d e r  

a i n e  ̂ PBtencje  r a d  j a k o  ł a_ sugerował też u t w o r z e -  K o l e j n y  p u n k t  p o r z ą d k u  Skrobaez  i w o j e w o d a  J e r z y  
w o n  % s o  organu  władzy.  n i e  p r Z y  WRN zespołu do dziennego s e s j i  stanowiła Kołodziejski  udzielali  od-

l ̂ z a i s t n i a ł y  P ° I i t y c z "  s p r a w  k o n t a k t ó w  z ruchem s p r a w a  zmiany  n a  s tanowis  powiedzi  n a  interpelacje,  
p w n k l  do podniesienia s a m o r z ą d o w y m  i zwiazko-  k u  przewodniczącego W o j .  zapytania  i wniosk i  r a d -

w rad nnrodowvch. Ra dv Naradciwm Jut n a n\rnh w 
ld J J c y  uchwałodawczej  
S J y  s tosować zasadę 
> | * r iantowości  p r o j e k -
'• p o t o c z n e j  konsulta-
ieć j . i s i e  r a d y  powinny 

n i c i a t y w ę  uchwało-
częściej  w i n n y  s ię  

tofw * S&ft4ck mHv "Ntalfv/.v 

r a d  narodowych.  

^ Kazimierz  Soko-

, -zacją u p r a w n i e ń  
^cJi t w i a d z y  i admini-

•h z d r e n o w e j .  J a k o  j e -
' '6stu  D r z 8 3 a w ó w  u p a d k u  

żń r a d  wskazał  n a  
Są h

 r a. t i>' i r a d n i  W ogó 
H a g ^ U a i i i  w s p r a w a c h  

izkf 

:neg° 

skUi 

Wl5? 

K 
s e s j e  r a d y .  Należy 

w y m .  
Radny Mieczysław Pierz  

skoncentrował s ię  na  k w e ­
stiach związanych  z uchwa­
laniem planu i budżetu w o ­
j e w ó d z t w a  w s k a z u j ą c  na  
konieczność zwiększenia  u -
p r a w n i e ń  r a d y  w t y m  za-

c z a s o w e j  p r a k t y c e  b.  nie­
w i e l k i  i sprowadza  s ię  do 
akceptac j i  centralnie for-

k. -M . , . t mułowanych założeń — 
6 t ltrai  e d z i  s i ę  z ?  często niereal istyzcnych i 

^ i z a c i a  u n r a w n i e n  w r ę c z  błędnych. 
Radny  Józef W i ę c k o w s k i  

podjął  s p r a w ę  więz i  rad­
nych z w y b o r c a m i ,  f o r m  i 
przebiegu  spotkań, pode j­
m o w a n e j  na  nich proble­
matyk i .  Wskazał też na 
możliwość wzbogacenia  f o r m  

Rady Narodowej .  J u ż  
poprzednie j  s e s j i  WRN, w 
październiku ub.  r o k u  Ta­
deusz  Fiszbach zapowie­
dział s w ą  r e z y g n a c j ę  ze 
s tanowiska  przewodniczące­
g o  WRN, m o t y w u j ą c  ten 
zamiar  bardzo  dużą ilością 
obowiązków,  j a k i e  m a  do 

nych, zgłoszone podczas 
paźdz iern ikowej  i w c z o r a j ­
s z e j  s e s j i .  W o j e w o d a  Koło­
dz ie j sk i  ustosunkował s ię  
m .  in. do zarzutu  nieprzed-
łożenia dotychczas radzie  
p r o j e k t u  tegorocznego pla­
n u  gospodarczego s twierdza  
jąc ,  że b r a k  j e s t  niezbęd-

Ł S  

kontrolowania 
działalności w o -

^ k i e j  adminis t rac j i .  

wypełnienia  w p r a c y  p a r -  nych danych, dla  skonstruo-
t y j n e j ,  a co za t y m  idzie w a n i a  takiego p r o j e k t u .  

. 'Otp, yi%zi radnych 
" ' postulował istot 
^ 2 e i  y w o r d y n a c j i  w y -
^6 J ^odnosząc koniecz­
nu a ,  ̂ ^ r ó c e n i a  autenty-

nych.  
Radny  J a n  Dunst wyraził  

nadzie ję,  że uchwały r a d y  
•u m ' « l u c e r n a  a u i c m j -  w s p r a w a c h  gospodarczych 

w y b o r c z e m u .  p o d e j m o w a n e  będą  odtąd  w 
y Leon Lendzion poczuciu real izmu, w opar-

•' ż e  p o d s t a w o w y m  ciu o rzetelnie p r z y  gotowa-
^ Z ł t i em r a d y  są  dzia- n e  in formacje .  Radni  po w i n  

r ? e c z  p o p r a w y  w a -  ni  mieć w y s t a r c z a j ą c o  w i e -
życia obywate l i  l e  czasu n a  anal izę  p r o j e k -

sj  ^ a ń s k i e g o ,  że r a d a  t ó w  u c h w a l  i przedkłada-
i n i e  w l i * c z a ć  s i ę  nych do akceptac j i  d a k u -
' 6hir.e?  p e I n e 5  real izac j i  mentów — w t e j  dziedzinie 
t^ r ó C j i W e ,» G  porozumienia, miały m i e j s c e  uchybienia.  

r, również  m. in. u -  Radny  zwrócił też u w a g ę  
, , konieczność zwięk  n a  nie  wyplenione  z j a w i s k o  
^ H y c ^ r a w n i e ń  koorrtyna- znieczulicy u r z ę d n i k ó w  a d -

f i° ^<3* r a d y  w s tosunku minis t rac j i  t e r e n o w e j  na  
7 »  ,iu w ° s t e k  gospodarczych s p r a w y  ludzkie.  
ti<M ; v

S t u lovvai e  w o j e w ó d z t w a ,  M a  w c z o r a j s z e j  s e s j i  WRN 
( . ^ I C ^ E % , ^ ^ s z e n i e  p r a k  podjęła uchwałę o p r z y j ę -

władczych ^iu sprawozdania  W o j .  K o -
, ^ j i  r a d y  w odme-  ^ i t e t u  Kontroli  Społecznej 
' administracj i .  z j e g 0  działalności w r o k u  

— trudnością w e f e k t y w -

Już wkrótce w Teatrze „Wybrzeże" 

Wieczór poezji Miłosza 
ZIĘKI Nagrodzie Nobla twórczość Czesta-

1 J p  wa Miłosza powróciła do kraju. Z poa 
ziemia wyszła na światło dzienne, wzmoc­

nione na dodatek blaskiem jupiterów, błyskiem 
fleszów. Tygodniki kulturalne - i nie tylko -
prześcigają się w drukowaniu wierszy, poema­
tów i fragmentów prozy, na obu antenach — 
radiowej i telewizyjnej, audycje poświęcone po­
ecie. Om sam w jednym z wywiadów żartobliwie 
zauważył, że „został rzucony rodakom na po­
żarcie". Jest w tym stwierdzeniu sporo prawdy 
ale do całkowitego ..pożarcia" jeszcze daleko. 
Bowiem znajomość twórczości Miłosza jest dziś 
u nas bardzo fragmentaryczna, wyrywkowa, ogra­
nicza się na ogół do co bardziej „chodliwych" 
wierszy czytanych na różnych łamach. Niewiel­
kie wydanie książkowe, które ukazało się nc. 
naszym rynku wydawniczym to zaledwie kroplo 
w morzu zapotrzebowania czytelników 

Skoro nie moźnti poczytać, można przecież 
posłuchać - wychodząc z t e g o  założenia, ludzie 
teatru przygotowują wieczory poezji Miłosza, c 
publiczność wali na nie jak w dym. Do tej pory 
takich mimi-koncertów poetyckich słuchać można 
było w klubach, domach kultury, szkołach. Z ko 
nieozności ograniczały się one zazwyczaj do re­
cytacji, czasami wzbogacała je muzyka. W tych 

m a "  budź- całkiem niema­
łe nadzie je,  s t w a r z a  pod­
s t a w y  do uzdrowienia  s y ­
tuac j i  w budownictwie .  A -
l e  m a  t a k ż e  w a d y .  Z d a j ą  
sobie z tego s p r a w ę  zwła­
szcza budowlani ,  k tórzy  
p r z y j ę l i  r e f o r m ę  b e z  entu­
z jazmu.  Na ostatnim po­
siedzeniu s e j m o w e j  Komi­
s j i  B u d o w n i c t w a  i P r z e ­
mysłu Materiałów B u d o w l a  
nych słyszałam n a w e t  opi­
nię, że  „ciała r e f o r m a "  o-
znacza w p r a k t y c e  ty lko  
decentral izację  dotychcza­
sowych trudności.  

Rzecz w t y m ,  że  us ta la­
nie p l a n u  rocznego , przez  
s a m e  przeds ięb ior s twa  z w i ę  
ksza  w p r a w d z i e  ich u p r a w  
nienia, a l e  jednocześnie o -
znacza wzięcie pełnej  o d ­
powiedzialności za t e n  plan.  

U. Szyperska 

(wł) 

Fot. W, Nłeiywlński Port w Gdyni — nabrzeże Francuskie 

O ś w i a t a  b e z  r e f o s - m s f  

Radość z zastoju 
M I S  7 SZYSCY odetchnę! '  ną rocznicę j e j  powołania, zły, zachwycała  s ię  w ó w -  ne. g d y  n i k t  n i e  chce  póź-
W W  z ulgą,  ponieważ  n a  u r o c z y s t y m  posiedzeniu czas p r a s a  i opinia p u b l i -  n i e j  zas tosować  w życ iu  

w w Minis ters two O ś w i a  S e j m u  w 1973 r o k u  p r z y j ę  czna. I właśnie  ten  a -  ich propozycj i .  Nie  t a k i m  
t y  zrezygnowało z r e f o r m y  t e  zostały z a s a d y  r e f o r m y  c h w y t  d l a  zmian, a późnie j  przecież ce lom służyć Ria 
szkolne j .  R e f o r m a  w j e j  o- szkolnictwa.  Co p r a w d a  in  w r ó w n y m  s topniu  d l a  ich nauka .  O w s z e m ,  i s tn ie ją  
s ta tecznym kształcie pole- n e  niż te, k t ó r e  propono- b r a k u  s tanowić  może przed dziedziny b a d a n  t e o r e t y c y  
g a ć  miała n a  w p r o w a d z ę -  w a ł  komite t  ekspertów,  miot  niewesołych acz w y -  nych, k t ó r e  służą nie, ty*e 
niu s y s t e m u  szkoły 10-let- Komitet  e k s p e r t ó w  s u g e r o  d a j e  s i ę  w a ż n y c h  r e f i e -  praktyce,  co n a u c e  jaKo t a  
n i e j  w z b o g a c o n e j  d w o m a  w a ł  4 w a r i a n t y ,  z k t ó r y c h  k s j i .  k i e j .  A l e  w dziedzinacn 
latami n a u k i  celem p r z y -  d w a  n i e  b u r z y ł y  w zasa- . . .  empirycznych przydatność  
gotowania  części młodzie- dzie  s t a r e g o  modelu  szkol-  1 |  A K  to s i ę  dzie je,  że. n a u k o w c a  b e z  p i a k t y c z -
ż y  d o  s t u d i ó w  w y ż s z y c h  n ić twa,  d w a  pozostałe zaś  1 p o w o ł u j e  s i ę  zespół nych zas tosowań w i e d z y  
J a k k o l w i e k  szkoła 10-let- proponowały 10-letnią b ą d ź  e k s p e r t ó w  t y l k o  po 
nia  zapowiadana  była j a -  l l - le tn ią  szkołę ogólno- to, b y  z ich p r a c  n i e  s k o -
ko powszechna,  w t o k u  kształcącą d l a  wszys tk ich,  r z y s t a ć ?  K o m u  to j e s t  po-
p r z y g o t o w y w a n i a  zmian trzebne i d o  czego? Tyło 
miało s i ę  to  okazać  nie-  I B M  INISTERSTWO O- pochlebnych słów padło na  
p r a w d ą ,  g d y ż  j u ż  po 8 l a -  j W l  ś w i a t y  w y m y ś l i ł o  w a  początku l a t  70-tych pod 
tach n a u k i  s z k o l n e j  przewi  r i a n t  p i ą t y ,  omówio-  a d r e s e m  e k s p e r t ó w  o ś w i a t y  
d y w a n o  s e l e k c j ę  d o  szkół n y  p r z e z e  m n i e  n a  w s t ę -  i r a p o r t u  przez  nich przy-
zawodowych.  W istocie 
w i ę c  r e f o r m a  n i e  w p r o w a  
dzała niczego nowego,  j a k  
t y l k o  zniszczenie l iceów o-
gólnokształcących i zas tą­
pienia  ich d w u l e t n i m  k u r ­
s e m  e d u k a c j i  p r z y g o t o w u j ą  
c e j  n a  s tudia .  Nic w i ę c  

ple.  Niweczył on z a s a d y  d e  gotowanego,  po to, a b y  

Anna Jaglińska 

nie i s tn ie je .  U d e r z a  l e k c e ­
ważenie,  z j a k i m  odkłada 
s ię  do s z u f l a d y  p r o j e k t y  l u  
dzi, k t ó r z y  n a  ich opraco­
w a n i e  poświęci l i  k i l k a  l a t  
życia. 

Oczywiśc ie  w s z e l k a  e k s ­
per tyza  polega  n a  t y m ,  że  
można j ą  r ó w n i e ż  odrzu­
cić, uznać  za błędną,  n i e  
zgodzić się. S k o r o  j e d n a k  
t o w a r z y s z y  j e j  w y n i k o m  
aplauz,  t a k  j a k  miało to  
m i e j s c e  w p r z y p a d k u  reft ir  
m y  szkolnej. . .  Przypusz-

-niej towarzyszył  powszech 
n y  a p l a u z  z a r ó w n o  nauqzy 
cieli, j a k  i rodziców. 

m o k r a t y z a c j i  szkolnictwa,  tych słów n i e  w z i ą ć  pod - y .  * - . . 
, - s k a z u j ą c  część młodzieży na  u w a g ę .  B a  idea r e f o r m y  czam, ze  d l a  o d n o w i e n i a  

dziwnego,  z e  r e z y g n a c j i  i n a u k  w z a W o d o w y c h  s z k o  szkolnictwa, t a k i e j  o j a k ą  s y t u a c j i  w k r a j u  n t e z b ę d -
— — h  lacli, szczególnie przez e k s -  upominali  s ię  członkowie  r o w m e a  i to, a b y  

p e r t ó w  k r y t y k o w a n y c h .  Nie komitetu eksper tów,  od  r a -  eksper tyzom  n a u k o w y m  
d a w a ł  młodzieży r ó w n y c h  zu została zaprzepaszczona, prowadzonym  p r z e z  p o w o ł a  

— J e s t  to  j e d n a k  zła r a -  s z a n s  s t a r t u ,  a właśnie  to T e n  s a m  zespół p r o f e s o r ó w  r ' ; v c h  w * y r " .  .c® " 
dość — p o w i a d a  prof .  B o -  była idea p r z y ś w i e c a j ą c a  opracował w 1979 r o k u  c o w  P r ^ w r o c i c  rangę .  A b y  

s t o j u .  J a k k o l w i e k  i j a  cie- drogą,  b y  p o  latach d o j ś ć  bardzo 
szę  się, że  r e f o r m a  s z k o l -  do w n i o s k u ,  że błądzi i w y  

kamieru-
na, k t ó r ą  wymyś l i ło  Minis cofać  s i ę  n a  s t a r ą  ścieżkę, 
t e r s t w o  O ś w i a t y ,  n i e  bę­
dzie  w p r o w a d z o n a .  

P r o f .  Bogdan Suchodol­
s k i  należał d o  słynnego 
przed l a t y  komitetu  e k s p e r  
t ó w  p r z y g o t o w u j ą c e g o  r a ­
port  o s tan ie  o ś w i a t y  i kil 
k a  w a r i a n t ó w  m o d y f i k a c j i  

r ó w n i e ż  zresztą 
s tą .  

T o  bowiem,  z czego dziś  
t a k  powszechnie  s ię  cieszy 
m y .  że  w szkoln ic twie  n i e  
p r z e w i d u j e  s ię  n a  r a d e  za 
sadniczych zmian, było 
właśnie  przedmiotem s u r o -

s v s t e m u  nauczania.  Kom.-  w e j  k r y t y k i  przeprowadzę  ^ S E P U  
tet  ten p o r ó w n y w a n y  był n e j  z a l e d w i e  8 lat  . temu.  ś rodowisk.  S ą  to środowi3 
na początku la t  70-tych do Raportem o s t a n i e  o ś w i a t y  k a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o -
Komis j i  E d u k a c j i  Narodo- d o k u m e n t u j ą c y m ,  że nasz  vvych, p r y w a t n e j  i n i c j a t y  
w e j  i właśnie w d w u s e t -  s y s t e m  szkolnictwa j e s t  w y  o r a z  inte l igencj i  twór­

c z e j  i n a u k o w c ó w .  Nie u -

k r y t y c z n i e  oce­
n i a j ą c ą  szanse  r e f o r m y  
w p r o w a d z o n e j  w ó w c z a s  
przez Minis ters two O ś w i a ­
t y .  W s k a z y w a n o  w n i e j  mię  
d z y  innymi  n a  to, że do 
szkół z a w o d o w y c h  w ę d r u j e  
«Ul proc. każdego rocznika 
młodzieży, a n a  s tud ia  t y l ­
ko c z w a r t a  część młodzie­
ży, k t ó r a  nadto  wywod/J 
s ię  c iąg le  z tych  s a m y c h  

próżnym gadaniem.  W k o ń  
c u  n a  ogół życie  przyzna­
j e  im r a c j ę ,  t y l e  że po 
nieWczasie. 

Nie tylko 
leczyć... 

J a k  w y n i k a  z danych sta ;  

tystycznych obecnie ż y j e  w 
świecie  łącznie ok .  42 min 
ludzi  n iewidomych l u b  sła 
b o  widzących.  W i e l u  z nich 
p r z y p a d a  n a  k r a j e  rozwi­
j a j ą c e  się. D a w n i e j  główną 
przyczyną ś lepoty  była j a g  
lica i inne choroby e&kaź-
ne. Obecnie coraz częście j  
ludzie tracą w z r o k  w s k u ­
tek w y p a d k ó w  i różnego 
r o d z a j u  u r a z ó w  

W Polsce l iczbę osób 
cierpiących na  tego t y p u  
schorzenia ocenia s ię  na 
200—300 tys.  Corocznie w 
w y n i k u  tych chorób k w a l i ­
f i k u j e  s ię  na  rentę  ók .  5 
tys.  pracowników,  przy  
czym s ta tys tyka  t a  n ie  o-
b e j m u j e  osób, k t ó r e  prze­
chodzą na  rentę  t powoda 
innych schorzeń, a jedno­
cześnie cierpią n a  choro 
b y  oczu. Coraz częściej  
przyczyną  u t r a t y  w z r o k u  
s t a j ą  s i ę  cukrzyca  i j a s k r a .  
W z r a s t a  również  1 'czbi  
zachorowań s p o w o d o w a ­
n y c h  metabol izmem t u b  
chorobami naczyń k r w i o ­
nośnych.  Z m i e n i a j ą  s ię  
przyczyny,  a l e  l iczba  o s ó b  
xe  schorzeniami oczu w c i ą ż  
w z r a s t a .  I dlatego spec ja l i­
ści  p o d k r e ś l a j ą  nie t y l k o  
konieczność r o z w o j u  sieci 
p l a c ó w e k  okulistycznych, 
a l e  również  r o z w i j a n i e  sze  
r o k i e j  działalności p r o f i ­
l a k t y c z n e j .  

Kto głębiej? 
Głębiny mórz i oceanów 

b ę d ą  w przyszłości zasobnym 
m a g a z y n e m  żywności  i su­
rowców. Kto dotrze głębiej, 
kto lep ie j  opanu je  podwodne? 
technikę — ten szybcie j  sko­
rzysta z podmorskich bo­
gactw. Bodania w t e j  dziedzi 
ńie są prowadzone w wielu 
laboratoriach świata i tu też, 
w sztucznych warunkach, bi je  
się obecnie  rekordy głębo­
kości nurkowania. Najśwież­
szy — 660 metrów „pod w o ­
d ą "  — zdobyło ostatnio 
dwóch  młodych badaczy bry 
tyjskich, Martin Garrard i 
Mark Engłish, którzy „zanu­
rzyli" się  w komorze ciśnie­
niowej,  stojącej  w Laborato­
rium Admiralicji w Alversto-
ke. Rekord zdobyli oni nie 
jako przy okazji; zasadni­
czym ich zadaniem było wy­
próbowanie nowej ,  trójskład 
nikowej  mieszanki d o  oddy­
chania no dużych głębokoś­
ciach, nazwane j  „Trimix". 
Składa się ona z tlenu i azo­
tu, a l e  w większości — z 
helu i zapobiegać m a  przy 
szybkim wynurzaniu, b e z  
dekompresji,  zapadania nur­
ków no chorobę kesonową. 
Chorobę tę wywołuje  azot 
rozpuszczony w e  krwi, który 
przy szybkim zmniejszaniu 
ciśnienia p o w o d u j e  zatory w 
naczyniach krwionośnych. 
Hel z kolei, podany w zbyt 
dużych dawkach, działo no 
nurków jak narkotyk. 

Spadkobiercy poszukiwani 
Dziś zamieszczamy kolejną 

listę osób zmarłych Za grani-
cą, które pozostawiły różnej 
wysokości spadki. wydżiał 
Spadków Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w Warszawie 
poszukuje spadkobierców tych 

TERESZCZUK Michał ur. 14. 
11. 1904 r. we wsi Kamień 
Koszycki, zmarł 24. 2. 1979 r. 
w Kanadzie pozostawiając 22££> I M . S r  ««i 

sąd za zmarłego, z zawodu ad 
wokat i jego żona Anna Wein 
saft, ur. 24. 2. 1891 r. w Pod-
wołoezyskach, zamieszkała do 
1935 r. w Wiedniu, skąd prze­
niosła się dO Polski i w dniu 
31. 12, 1938 r. została uznana 
za zmarłą, pozostawili w Wied 
niu spadek. Pilnie poszukuje 
się spadkobierców. 

zostawił żonę Paraskiewię Te-
reszczuk. Poszukuje się wdo­
wy, dzieci zmarłego lub in­
nych najbliższych krewnych. 

TUKAJ Bronisław ur. 24. 2. 
1912 r. w Polsce, zmarł 24. 6. 
1979 r. w W. Brytanii pozosta­
wiając niewielki spadek. Po­
szukuje się spadkobierców. 

URBAN Józef ur. 20. 2. 1909 
roku w Arkuszowie zmarł ja-

kawaler 9 . 9. 1980 r. 

7. domu Jarżębska, zmarł 
1980 r. w W. Brytanii pozosta­
wiając znaczny spadek. Zmar­
ły w 1931 r. zdobył tytuł dok 
torą i pracował na Uniwersy­
tecie Warszawskim. Posiadał 
dwóch braci, którzy prawdo-
podobnie zginęli w czasie II 
wojny światowej. Rodzice 
zmarłego zamieszkiwali w 
W-wie ul. Słupecka 7 m. 12 o-
raa ul. Korzeniowskiego 7/13, 

USA pozostawiając spadek. Do poszukuje Się spadkobierców. 
USA przybył 13. 12. 1950 roku. 
Poszukuje się spadkobierców. 

WEINSAFT Salomon, dr, ur. 
24. 11. 1883 r. w Zbarażu, za­
mieszkały do 1926 r. w Wied-

ŁYSAK Jóżef ur. 19. 4. 1918 
roku w Polsce, zmarł w Au­
stralii 26. 3. 1974 r. pozosta­
wiając spadek. Poszukuje się 

niu, uznany w 1929 r. przez spadkobierców. 

czyniono nic, b y  ułatwić  
s t a r t  o ś w i a t o w y  dzieciom 
robotn ików i chłopów, k t o  
r y c h  przytłacza jąca  m n i e j  
szość p r z e b y w a  n a  uczel-

T y c h  u w a j f  poczynionych 
przez e k s p e r t ó w  w 1979 
r o k u  r ó w n i e ż  n i k t  n i e  
wz iął  pod u w a g ę .  I nadal  
b r a k  ze  s t r o n y  minis ter­
s t w a  propozycj i ,  k t ó r e  
s p r z y j a ł y b y  d e m o k r a t y z a c j i  
szkolnictwa.  Dlatego właś­
nie orof .  Bogdan Sucho­
dolski  powiada,  że radość  
7, w y c o f a n i a  s i ę  z r e f o r m y  
j e s t  radością z zas to ju .  

r g  Y J E M Y  w czasach 
M j  szybk iego  r o z w o j u  n a  

uki .  N a u k o w c ó w  j e s t  
wie lu .  Doradców też. Raz  
po r a z  w y z n a c z a  się im za­
d a n i a :  zanalizować, przeba  
dać, zaproponować.  Eksper  
ci czynią to chętnie, d o  tc 
%o przecież są  powołani. 
A i e  n a j w i ę k s z e  s k a r b y  ich 
m y ś l i  pozosta ją  bezużytecz 

wieczorach brali także udział aktorzy Teatru 
„Wybrzeże". Po pewnym czasie doszli jednak 
do wniosku, że to wciąż za moło. 

P tak narodził się pomysł przygotowania peł 
nospektaklowego wieczoru poezji Miłosza, nc. 
prawdziwej scenie, z pełną aranżacja plastycz­
na, oprawa muzyczna, z udziałem dużego ze 
społu aktorskiego. A że prawie cały persone1 

tego teatru należy do NSŻZ „Solidarność", mi 
cjatywę wzięło w swe ręce koło nowego zwigzku 
Początkowo miał to być jednorazowy spektakl 
jednak w czasie prób stwierdzono, że należy 
koncert ten włgczyć do stałego repertuaru, i tok 
też się stanie. 

Całość opracował i reżyseruje Maciej Prus. Za 
tytuł wieczoru posłużyła nazwa jednego z to­
mików petyckich Miłosza — „Światło dzienne" 
Dramaturgia tego przedstawienia oparta została 
na trzech wątkach stale obecnych w twórczoś 
ci poety. Pierwszy nazwać by można „Miłosz 
- obywatel świata". Rozpoczyna się on „Dzie­
cięciem Europy", Są tu wiersze, w których poetc. 
snuje refleksje nad losami świata i nad miej 
scem swojego narodu w tym świecie Ten cykl 
kończy się „Grobem matki", który przenosi nos 
jednocześnie w nurt drugi .*» w krainę dzieciń­
stwa. Obraz młodości zamącony będzie nagle 
wspomnieniem ojca, który gdzieś się zagubił i 
jak klamrą zamknięty zostanie wierszami „Trwo 
ga" i „Odnalezienie". I znów powrót do spraw 
natury ogólniejszej - samotność człowieka w 
ogóle; zagadnienie śmierci i nierozerwalnie 
związanymi z nią: wiarą, nadzieją i miłością; 

wreszcie dyskurs o miejscu poety, jeąo posłan­
nictwie, o jego widzeniu świata. Tu znajdzie 
się między innymi wiersz „Do Tadeusza Róże­
wicza". 

„Taki wieczór poetycki przygotowuję po raz 
pierwszy - mówi Maciej Prus - i przyznam się 
że trochę się tego boję. - Poezję uważam za 
rzecz bardzo intymna całkowicie spełnić się ono 
może chyba tylko w bezpośrednim obcowaniu, 
w sam no sam. Widzi pani, świadomość war­
tości, a gust to dwie różne rzeczy. 

Ten nasz Miłosz może nie będzie dla odbior­
ców pełny, ale sta-a'em się przynajmniej po­
kazać style konstruowania przez niego wierszy, 
zaprezentować utwory mało znane, jeszcze nic 
opatrzone. W tym wieczorze poetyckim bierze 
udział kilkudziesięciu aktorów, szczególnie panie 
pięknie recytują te wiersze — głos Haliny W i ­
niarskiej, która mówi finałowy wiersz, zapadnie 
chyba długo w pamięć. Będą tu także fragmen­
ty śpiewane — m. in z cyklu „Poemo naiwne". 
Oprawę scenograficzna całości przygotowali Łu 
cja i Bruno Sobczakowie, zaś muzykę skompo 
nował Andrzej Głowiński. 

Na premierę zapraszamy, 2 lutego o godz. 19 
Dodam jeszcze tylko, że cały dochód z niej -
a f z kilku dalszych przedstawień - przeznacza­
my no fundusz budowy pomników poległych w 
1970 roku". 

Aleksandra Paprocka 

Szkoły wyższe w 1981 roku 
b r .  nas tąpią  zmiany ła ją  im 10 do !•> p v oc.  11-

W Ę f  w Szkolnictwie w ? -  m i t ó w  m i e j s c  w d a n e j  u -
szym.  O d  d ł u ż n e g o  czelni dowolnie  p r z e s u w a ć  

j u ż  czasu t r w a j ą  p r a c e  
nad  nową  u s t a w ą ,  k t ó r a  
m a  zwiększyć  dotychczaso­
w e  kompetenc je  sz tół  w y ż  
szych, a p r z e d e  w s z y s t k i m  
zapewnić  i m  samorządność 
i samodzielność. Pełną po­
rą p r a c u j e  k o m i s j a  kody­
f i k a c y j n a ,  k tóra  m a  p r z y -

n a  poszczególne kierunki,  
w zależności o d  potrzeb i e  
gionu, możliwości d y d a k ­
tycznych i k a d r o w y c h  oraz  
lokalowych uczelni. Zrezyg  
nowano też z dotychczaso­
w e j  f o r m y  k ie rowania  n a  
s tudia  d la  p r a c u j ą c y c h ,  u -
t r z y m u j ą c  ten s y s t e m  j e -

gotować odpowiedni  a k t  d y n i e  n a  studiach d l a  n a u -
p r a w n y .  W skład t e j  korni cżycieli czynnych za w o d o -
s j i  wchodzą reprezentanci  
ś rodowisk  n a u k o w y c h  i 6 -
kademickich, p r z e d s t a w i ­
ciele z w i ą z k ó w  zawodo­
w y c h ,  organizac j i  s tudenc­
kich, ins ty tuc j i  naukowych  
oraz eksperci .  Ma ona cha 
r a k t e r  społeczny, działa na  
zasadach niezależności. 

Opracowano j u ż  pro­
j e k t  tez d o  u s t a w y ,  k t ó r y  
m a  b y ć  p r z e k a z a n y  środo­
w i s k o m  n a u k o w y m  i pod­
d a n y  s z e r o k i e j  k o n o t a c j i  

w o  oraz  w akademiach roi  
niczych — n a  s tudiach sta  
cjonarno-zaocznych. 

W b ieżącym r o k u  n a  I 
r o k  s t u d i ó w  m a  b y ć  p r z y  
j ę tych  łącznie 89 tys .  osób, 
z t e j  l iczby — 59.5 tys .  na 
s tudia  dzienne. Zgodnie z 
ustaleniami zwiększy  s i ę  
liczba p r z y j ę ć  n a  k ierunki  
ńauezycielskie,  g d y ż  w 
z w i ą z k u  ze  s topniowym 
skracaniem godzin n a u k i  v 
p lacówkach o ś w i a t y  i w y  

P r o j e k t  ten  u m o ż l i w i ł  w y  chowania  i s tn ie je  potrzeba 
obrażenie  sobie kset-tUu 
przyszłej  szkóty w y ż s z e j .  
A w i ę c  s e n a t  z szerokimi  
uprawnieniami,  większo 
samodzielność r a d  w y d z i a ­
łów i umocnienie pozyc j i  
rektora,  k t ó r y  j u ż  z w y b o ­
ru,  a n ie  nominacj i  będzie  

zwiększenia  k a d r y  nauczy­
cieli. Na k ierunkach i s p t c  
jalnościach związanych z 
r o z w o j e m  rolnictwa l iczba 
p r z y j ę ć  zostanie u t r z y m a n a  
n a  poziomie u b .  r., t z n ;  
ok. 10,5 tys .  osób.  W rezul  
tacie tych zmian nas tąp i  

kierował uczelnią. Z w i ę k -  zmnie jszenie  l iczby p r z y -
szenie samodzielności szkół 
— wielokrotnie  zgłaszany 
postulat  — powinno p r z y ­
czynić s ię  do a k t y w i z a c j i  
ś rodowiska  naukowego.  

J u ż  w k r ó t c e  — j a k  s ię  
p r z e w i d u j e  — powstanie  
ostateczny/ p r o j e k t  przysz­
łej  u s t a w y ,  k tóra  zostanie 
przedstawiona do akcepta­
c j i  S e j m u  P R L  i p r a w d o ­
podobnie w e j d z i e  w ż y r  e 
w n o w y m  r o k u  akademic­
kim.  

1981 r o k  zapoczątkował 
w i e l e  zmian m a j ą c y c h  
w p ł y w  na działalność szko 
ły w y ż s z e j .  Przede  w s z y s t  
k i m  zgodnie  z rozporzą­
dzeniem minis t ra  nauki,  
szkolnictwa w y ż s z e g o  i 
techniki zostaną w p r o w a ­
dzone p e w n e  zmiany  w za 
sadach p r z y j ę ć  n a  studia.  
Zmiany  te dotyczą p r y m u  
sów,  których o b o w i ą z y w a ć  
będą  e g z a m i n y  wstępne.  
Z l ikwidowano tzw.  m i e j ­
sca  rektorskie .  W a r t o  p r z y  
t y m  dodać, że  nastąpiła 
l i k w i d a c j a  m i e j s c  b ę d ą ­
cych w gest i i  ministra.  
Równocześnie nektófzy  
szkół wyższych  otrzymal i  
uprawnienia,  k t ó r e  pozwą 

j ę ć  rta k i e r u n k a c h  u n i w e r ­
syteckich i technicznych. 
T a k ą  d e c y z j ę  p o d j ę t o  nie  
ty lko  z m y ś l ą  o lepszym 
zaspokojeniu  potrzeb  o ś w i a  
t y  i rolnictwa,  a l e  również  
w w y n i k u  trudności  w za­
t rudnianiu  absolwentów,  
zgodnie z wyuczonym za­
wodem.  

W a l k a  
z plakatowaniem 
Francuzi opatentowali spec­

jalną substancję do milowa, 
ni* ścian i płotów, która u-
nlethożliwia nielegalne nakle­
janie plakatów. Preparat ten 
zawiera około 15 proc. eteary 
nlanu aluminium i 3@ proc. o-
l e ju  krzemowego rozcieńczo­
nych w rozpuszczalniku orga­
nicznym. Ogłoszenia i plakaty 
fidMejdne na ścianę pokryta 
preparatem spadają pod wpły 
wem własnego ciężaru po zne 
utralłzowaniu się kleju. Scia-
rta zachowuje swoje właściwo 
ścl rńimo wielokrotnych na kle 
jań. Wynalazek z pewnością 
spełnia tńarzenia Władz więk­
szości miast świata. 
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„Zima -1981" 
W nadchodzącą nie­

dzielę n a  stadionie T y ­
siąclecia w S t a r o g a r ­
dzie Gdańsk im zorgani­
zowana  zostanie, wspól­
n i e  z Ośrodkiem Sportu  
i Rekreac j i  impreza  sa­
mochodowa na  śniegu 
— „Zima-1981". W j e j  
p r o g r a m i e  — k o n k u r s  
j a z d y  zręcznościowej  
członków k l u b u .  

Zbiórka  uczestników 
i m p r e z y  o godz. 10.30, 
n a  płycie stadionu. -

Diamentowe gody 
Mieszkańcy w s i  S m ę -

t ó w k o  (gmina Smętowo 
Graniczne)  A n n a  i K o n  
r a d  G a p s c y  obchodzili  
60-lecie pożycia małżeń­
skiego.  D r u g a  p a r a  Zo­
f i a  i Paweł  K a s z u b o w -
scy  ze  w s i  K o p y t k o w o  
obchodziła 50-lecie po­
życia  małżeńskiego. J u ­
bi laci  o t r z y m a l i  w Urzę  
dzie  S t a n u  C y w i l n e g o  
w S m ę t o w i e  Granicz­
n y m  m e d a l e  „Za długo­
le tnie  pożycie  małżeń­
s k i e " ,  d y p l o m y  o r a z  ż y ­
czenia, upominki  i k w i a  
t y .  (ik) 

Zwycięzca turnieju 
gawędziarzy 
Z s a t y s f a k c j ą  możemy 

p o i n f o r m o w a ć  naszyci,  
czyte lników,  ż e  w III 
T u r n i e j u  Gawędziarzy  
L u d o w y c h  K a s z u b  i K o -
ciewia  o Nagrodę i m  
Hieronima Derdowskie-
go, k t ó r y  odbył s i ę  w 
Wie lu,  zwycięzcą został 
J e r z y  N i e r z w i c k i  ze  Sta  
r o g a r d u  Gd., k t ó r y  j a k o  
j e d y n y  reprezentował 
g w a r ę  k o c i e w s k ą .  Gra­
t u l u j e m y !  (i) 

Nowa stacja 

diagnostyczna 
W P r a b u t a c h  p r z y  ul. 

W o j s k a  Polskiego b u d u  
j e  s ię  n o w ą  s t a c j ę  d i a g ­
nostyczną d la  samocho­
d ó w  osobowych.  S t a c j a  
t a  posiadać będzie  7 sta  
n o w i s k  do p r z e p r o w a ­
dzania p r z e g l ą d ó w  bie­
żących i n a p r a w  gwa­
r a n c y j n y c h  pojazdów.  
Roboty b u d o w l a n e  przv 
b i e g a j ą  sprawnie ,  co f o z  
w a l a  przypuszczać,  iż 
ob iekt  zostanie p r z e k a ­
z a n y  do u ż y t k u  w p la  
n o w a n y m  terminie  t j .  w 
końcu m a j a  b r .  (hb) 

Pucki klub 

filatelistów 

w działaniu 
Od pięciu lat działa 

przy Puckim Domu Kultu­
ry — Klub Filatelistów. Or 
ganizatorzy tej pożytecz­
nej działalności chcieliby 
jednak widzieć w klubie 
więcej młodzieży. Ponie­
waż starsi bywalcy klubu 
filatelistów nierzadko usa 
modzielniajq się, wykupu­
jąc karty abonamentowe 
w firmowym sklepie w Gdy 
ni, sq w klubie wolne 
miejsca dla chętnej do u-
prawiania tego hobby mło 
dzieży. 

Najbliższe zebranie za­
powiedziano na czwartek 
29 stycznia o godz. 18, w 
klubie PDK. Bardzo mile 
widziane będq dzieci i 
młodzież z okolic Pucka. 

(bk) 

Lepsza aparatura 
wylęgowa 

W e l b l ą s k i e j  f i l i i  Olsztyń 
skich Zakładów Drobiar­
skich d o k o n u j e  s ię  w y m i a  
n y  a p a r a t u r y  w y l ę g o w e j  o-
r a z  przeprowadza  s ię  nie­
zbędne roboty  a d a p t a c y j -
no-modernizacyjne.  Starą  
a p a r a t u r ę  zastąpią  2 no­
woczesne urządzenia  w y l ę  
gowe.  K a ż d e  z nich pomie  
ści  72 tys .  j a j  kurzych.  W y  
konawcą  n o w e j  a p a r a t u r y  
(mniej  energochłonnej  i 
b a r d z i e j  zmechanizowanej)  
j e s t  F a b r y k a  Sprzętu  i U-
rządzeń Drobiarskich w Go 

Elbląskiego producenta 
p i s k l ą t  ( d a j e  on pobl iskim 
spółdzielniom kółek ro l­
niczych ok. 450 tys .  p i ­
s k l ą t  rocznie), w y r ę c z a  o-
becnie  Zakład W y l ę g u  Dro 
b i u  w Ornecie, d o k ą d  wozi  
s i ę  j a j a  i s k ą d  przywozi  
s i ę  kurczęta.  P r o d u k c j a  p i  
s k l ą t  w E l b l ą g u  w i n n a  r u ­
szyć  w połowie przyszłego 
miesiąca.  

(hb) 

Wydłuża się cykl budowy elbląskiego szpitala 
ZGODNIE z p i e r w o t ­

n y m i  założeniami Szpi 
ta l  W o j e w ó d z k i  w 

E l b l ą g u  — i n w e s t y c j a  o 
znaczeniu pr iory te towym,  
którą  rozpoczęto wznosić  
przed  5 la ty ,  powinien  b y ć  
oddany  do u ż y t k u  w s i e r p ­
n i u  bieżącego roku.  Od 
d a w n a  w i a d o m o  j e d n a k ,  że 
j e s t  to t e r m i n  nierealny.  
P o t w i e r d z a j ą  to zarówno 
w y a s y g n o w a n e  dotychczas 
n a  b u d o w ę  ś r o d k i  (spośród 
p lanowanych  n a  rea l izac ję  
szpitala  f u n d u s z y ,  w y n o s z ą ­
cych 560 m i n  zł, w y d a t k o ­
w a n o  do t e j  p o r y  191 m i n  
zł, z czego 168 m i n  zł s t a ­
nowią  pieniądze n a  roboty 
b u d o w l a n o  montażowe) j a k  
i stopień zaawansowania  
robót  b u d o w l a n y c h  o r a z  za­
ległości w zakupach nie­
zbędnych urządzeń.  Co 
p r a w d a  g e n e r a l n y  w y k o n a w  
c a  i n w e s t y c j i  ( j e s t  n i m  El­
b l ą s k i  K o m b i n a t  B u d o w l a ­
n y )  w y w i ą z a ł  s i ę  w pełni 
z e  s w y c h  ubiegłorocznych 
zadań, de f icy tem,  n i e b a g a ­
t e l n y m  w y k a z a l i  s i ę  nieste­
t y ,  l iczni p o d w y k o n a w c y  
(m. in. Gdańskie  Przeds ię­
b i o r s t w o  Insta lac j i  S a n i t a r ­
nych,  Gdańskie  Przeds ię­
b i o r s t w o  Robót  I n ż y n i e r y j ­
nych i Gdańsk ie  Przeds ię­
b i o r s t w o  Ins ta lac j i  Przemy­
słowych). 

W s u m i e  w i ę c  ubiegły  rok  
( w e d l e  natura lnie  w s t ę p ­
n y c h  obliczeń inwestora  
zastępczego, k t ó r y m  j e s t  
R e j o n o w a  D y r e k c j a  Rozbu­
d o w y  Mias t  i Osiedli  W i e j ­
sk ich  w E l b l ą g u )  zamknięty  
został d e f i c y t e m  ponad 16 
m i n  zł. T e n  u j e m n y  b i lans  
(wartość  g lobalnego ubie­
głorocznego p l a n u  odpowia­
d a  k w o c i e  71 m i n  zł) j e s t  
w y p a d k o w ą  n i e  t y l k o  m a - 1  

łego udziału p o d w y k o n a w ­
c ó w  w robotach, a l e  także  
d e f i c y t u  mater iałów budo­
w l a n y c h  (głównie k r u s z y w a  
i stal i)  i n iedoboru z a k u ­
p ó w  i n w e s t y c y j n y c h .  

Odwiedziliśmy niedawno te­
ren budowy szpitala. Z daleka 
rysuia sie wyraźnie sylwetki 
killcu obiektów. Widoczny to 
znak. iż roboty budowlano-
-montażowe trwała. 

Oprócz instalatorów (a tych 
na budowie było bardzo nie­
wielu) przy robotach krzątali 
sie budowlani — ekipa tzw. 
KBi składajaca sie z ok. 50 
ludzi. Rzadko jednak ekina ta 
wystenule na budowie szpital* 
w konsolecie gdyż cześć osób 
wznosi żłobek w osiedlu Za­
wada. i buduje domy miesz­

kalne w osiedlu Nad Jarem... 
Obok deficytu siły roboczej 
obserwuje sie deficyt sprzętu. 
Owego dnia. kiedy zwiedzi­
liśmy budowę, sprawne były 
zaledwie 2 dźwigi samojezdne, 
spośród 6 znajdujących sie na 
j e j  terenie. Dowiedzieliśmy sie 
nadto, iż baza cieżkiego sprzę­
tu. zna idu iaca sie przy ul. Dę­
bowej. nim zawsze jest w sta­
nie uporać sie z jego awaria­
mi ze względu na deficyt czę­
ści zamiennych. Sytuacja jest 
więc często paradoksalna: 
sprzęt jest ale nie można, nie­
stety. z niego korzystać. 

Robotv dezorganizuje ponad­
to arytmia dostaw kruszyw, 
bez których — jak wiadomo — 
trudno budowlanym jest sie 
obejść. A tymczasem sporo jest 
jeszcze do wybudowania. Prócz 
bowiem obiektów uletvch w 
olanie przewiduje sie (aczkol­
wiek nie ma na to formalnej 
akceotacji) wznieść leszcze ho­
tel dla kadry medyczne 1 i lą­
dowisko dla helikopterów... 
Wyraźnie obserwuje sie brak 
harmonii i ciągłości robót. 
Pustkami świeci pawilon psy­
chiatryczny. gdzie przecież mo­
żna kontynuować roboty in-
stalatorskie. Nader wolno 
przebiegała roboty w innych 
obiektach. 

| §  JB u b .  r o k u  g e n e r a l n y  
W Ę f  w y k o n a w c a  szpitala  

w y s t o s o w a ł  d o  Urzę­
d u  W o j e w ó d z k i e g o  (inwesto 
ra)  p ismo,  przedkłada jące  
d w i e  koncepcje  p r z e p r o w a ­
dzenia  robót  wykończenio­
w y c h .  P i e r w s z a  z nich p r z e ­
w i d u j e ,  iż Przeds iębiors two 
B u d o w y  O b i e k t ó w  Użytecz­
ności Publ iczne j  „BUDO-
P O L " ,  s p e c j a l i z u j ą c e  s i ę  w 
b u d o w i e  m .  in.  p l a c ó w e k  
służby zdrowia,  w y s t ą p i  w 
roli  p o d w y k o n a w c y  E K B  i 
z a j m i e  s i ę  robotami  w y k o ń ­
czeniowymi  pospołu z licz­
n y m i  p o d w y k o n a w c a m i  z 
w o j .  e l b l ą s k i e g o  (byłby n a  
t e j  l i ście  m .  in. ZAMECH, 
zakłady „ORGANIKA" w 
Malborku,  Spółdzielnia P r a ­
c y  Przemysłu  Drzewnego 

im. J .  Marchlewskiego w 
E l b l ą g u  itd.). G d y b y  w s z y ­
s c y  p o d w y k o n a w c y  w a r t k o  
p r z y s t ą p i l i  do dzieła i g d y ­
b y  i n w e s t o r  spełnił n a  czas 
niezbędne w a r u n k i  (dostai-
czył d o  w r z e ś n i a  u b .  r o k u  
d o k u m e n t a c j ę  automatyki  i 
p o m i a r u  kotłowni, zabezpie­
czył źródło o g r z e w a n i a  szp i­
ta la  d o  końca s ierpnia  b r  ), 
to szpita l  byłby  g o t o w y  w 
1983 roku.  

Znawcy przedmiotu twierdza, 
że jest to jednak koncepcja 
nierealna, głównie dlatego, iż 
mało prawdopodobne będzie 
włączenie „BUDOPOLU" do 
prac wykończeniowych. Uzna­
ła wszakże iż bardziej praw­
dopodobna będzie realizacja 
koncepcji drugiej, zakładającej, 
że szpital będzie można prze­
kazać dopiero w 1985 roku. W 
obydwu jednakże przypadkach 
generalny wykonawca zakłada, 
że inwestor spełni wszelkie 
stawiane grubo wcześniej wa-

Inwestor tymczasem nie po­
trafił dotrzymać terminu prze­
kazania dokumentacji automa­
tyki i pomiaru kotłowni 
(GPIS odmówiło wykonania 
j e j .  podieto wiec rozmowy z 
Elektromontażem w Gdańsku, 
nie wiadomo jednak jeszcze 
czy dadza one spodziewany fi­
nał) i nie potrafi zagwaranto­
wać nodłaczenia ciepła do szpi­
tala do upływu wspomnianego 
okresu czasu. Gmatwa sie wiec 
kilka istotnych snraw. których 
przebieg warunkuje racjonalne 
tempo realizacji budowy szpi­
tala. Wiadomo bowiem, że jeś­
li nie zostanie w pore rozwią­
zana sprawa ogrzewania obiek­
tów szpitalnych (a zagwaran­
tować to może tzw. magistrala 
„Północ", bądź kotłownia włas 
na. która może być źródłem 
awaryjnej  energii cieplnej), nie 
bedzie można rozpocząć robót 
wykończeniowych wewnątrz 
snorel ilości obiektów. 

KWESTIĄ s p o r e j  w a g i  
s ą  opóźnia jące  s i ę  
z a k u p y  i n w e s t y c y j n e  

( w  u b .  r o k u  nie  zakupiono 

Olannii ioh w szeroki świat 
O k a z u j e  s ię,  że  t a k ż e  w 

Kartuzach n i e  b r a k u j e  m i ­
łośników k r ó t k o f a l a r s t w a .  
F e d e r a c y j n y  K l u b  Krótko­
f a l o w c ó w ,  k t ó r y  powstał  w 
ubiegłym r o k u  j e s t  dzie­
łem g r u p y  entuz jas tów,  
k t ó r y m  przewodził  w ó w ­
czas  P iotr  W i l c z e w s k i  — 
przewodniczący  Zarządu 
Miejsko-Gminnego ZSMP. 
J a k  s a m  mówi,  zapalił s ię  
do tego h o b b y  jeszcze w 
czasach szkolnych  w Zespo 
l e  Szkół Mechanicznych  w 

Dobry przykład mobilizuje 
N a j w y ż s z e  l a u r y  w ogol-

n o k r a j o w y c h  zmaganiach 
zebrał — j a k  p a m i ę t a m y  
— Komitet  O b w o d o w y  n r  
2 w P r a b u t a c h  za s w ą  a u ­
tentycznie  zaangażowaną  
służbę w o b e c  mieszkańców.  
F a k t  t e n  wpłynął mobi l i­
z u j ą c o  n a  Komitet  O b w o ­
d o w y  n r  1 w t y m  mieście, 
k t ó r y  d o  n i e d a w n a  — 
szczerze m ó w i ą c  — n i e w i e  
le  pracował.  

Moment z w r o t n y  w dzia 
lalności  komitetu  n r  1 da­
t u j e  s i ę  od ubiegłorocznej  
jes ieni,  a ś c i ś l e j :  od w y b o ­
r ó w  n o w e g o  zarządu,  w 1  

skład którego  w e s z l i  t y m  
r a z e m  ludzie  p r a c u j ą c y  s p o  
łecznie z ochotą. E f e k t y  
p r a c y  n o w y c h  społeczni­
k ó w  widoczne są  j u ż  dziś. 
Zdołano m .  in. uporać  s . ę  
z oświet leniem w i o d ą c y m  
przez m o s t  (terenem dz ia­
łalności komitetu  j e s t  
dzielnica Zatorze), dzięki 
czemu zmalała ilość w y ­
p a d k ó w  d r o g o w y c h  n a  t e j  
t ras ie .  

Wiosną komitet  n r  1 w y  
b u d u j e  n o w e  ogrodzenie w 
pobliżu torów,  a b y  d o  m i ­
n i m u m  ograniczyć niebez­
pieczeństwo dzieci, dość 
często przechodzących w 
pobliżu tego r u c h l i w e g o  
p u n k t u  miasta .  

P l a n y  działalności k o m i ­
t e t u  n r  1 są roz leg le j sze  
nieco. W i ą ż ą  s i ę  m .  in. z 
zagospodarowaniem terenu  
wokół wznoszonego obecnie 
p r z y  ul.  Jagiełły przez  El­
b l ą s k i  Komitet  B u d o w l a n y  
c o m u  mieszkalnego.  P r z e ­
w i d u j e  s i ę  u tworzenie  chc, 
d n i k ó w ,  p l a c ó w  z a b a w  i e -
s te tycznych zieleńców. Ro­
b o t y  ruszą  z chwi lą  prze­
kazania  b u d y n k u  mieszkań  
com, co m a  nas tąp ić  j e s z ­
cze w bież.  k w a r t a l e .  

(hb)  

GIEŁDA KOLEKCJONERÓW 

W Miejskim Ośrodku Kul­
tury w Elblqgu 1 lutego od­
będzie się giełda kolekcjo­
nerów. Na spotkaniu między 
godz. 11 i 15 będzie można 
wymienić, sprzedać bqdź  
kupić okazy d o  kolekcji. Pa­
tron giełdy — Wojewódzki  
Ośrodek Kultury — zapewnia, 
ż e  odtqd stanie się ona im­
preza cykliczną. Spotkania 
odbywać  się będq  raz w 
miesigcu. (wok) 

Kartuzach,  gdz ie  d o  d z i s i a j  
działa dość mocna g r u p a  
k r ó t k o f a l o w c ó w .  K l u b  z n a j  
d u j e  s i ę  w f a z i e  organiza­
c y j n e j .  Pokonana została 
n a j t r u d n i e j s z a  d la  niego 
przeszkoda — lokalowa.  

/Wspomógł k l u b  w t y m  
względz ie  d y r e k t o r  k a r t u ­
sk iego  R e j c n u  Energetycz­
nego. 

W t e j  chwi l i  członkowie 
k l u b u ,  k t ć r e m u  przewodni  
czy  Józef W o l s k i  — p r a ­
cownik  RDP w Kartuzach,  
u w a ż a j ą ,  iz s p r a w ą  n a j p i l ­
nie j szą  j e s t  urządzenie  i 
wyposażenie  pomieszczenia 
k l u b u  o r a z  rozpoczęcie 
szkolenia.  W l u t y m  w Ze­
spole Szkół Mechanicz­
nych,  gdzie  z n a j d o w a ć  s ię  
będzie  główny ośrodek 
szkoleniowy k r ó t k o f a l o w ­
ców, rozpocznie s i ę  k u r s  
d la  osób  pos iada jących  pod 
s t a w o w e  wiadomości,  a 
chcą u z y s k a ć  l icencję  (zgło 
szenia k a n d y d a t ó w  p r z y j ­
m u j e  Zarząd  MG ZSMP, 
tel.  38-56) 

Prob lemem pozosta jącym 
nadal  w centrum u w a g i  
członków k l u b u  j e s t  b r a k  
odpowiedniego sprzętu,  bo­
w i e m  posiadany n a d a j n i k  
i odbiornik  n i e  g w a r a n t u j ą  
możliwości  rozwojowych,  
t y m  b a r d :  e j ,  że  coraz w i ę  
c e j  osób  i n t e r e s u j e  s i ę  dzia 
łalnością k lubu.  T r z e b a  j e d  
n a k  powiedzieć, że  człon­
k o w i e  k l u b u  nie  działają 
n a  zasadzie „ jakoś  to b ę ­
dzie",  ponieważ bardzo  po­
w a ż n i e  m y ś l ą  o uruchomie­
niu  tzw.  radiolatarni  do s y ­
s t e m u  łączności k r a j o w e j  i 
liczą n a  pomoc sprzętową 
tych, d la  k tórych  radiola-
tarnia  o d g r y w a ć  będzie 
znaczącą ro lę  w łączności. 

Zachęcamy, szczególnie 
młodzież, k t ó r a  często nie  
w i e  co robić z w o l n y m  cza 
sem, a b y  włączyła s i ę  do 
p r a c y  k l u b u .  

(en) 

W1978 r. działacze kulturalni Staro­
gardu Gd. użyli wszelkich argumen 
tów, by przekonać władze do zor­

ganizowania wojewódzkiej inauguracji ko­
lejnego roku szkolnego właśnie w tym mie­
ście. Powodem oficjalnym miało być otwar­
cie szkoły muzycznej w wyremontowanym i 
rozbudowanym gmachu byłej siedziby Ko­
mitetu Powiatowego PZPR. Powodem rze­
czywistym było jednak coś znacznie ważniej­
szego. 

Na inaugurację miał przyjechać minister, 
któremu działacze starogardzcy chcieli w 
bezpośredniej rozmowie opowiedzieć o lo­
sach pewnej inicjatywy. Inicjatywy dobrze 
znanej władzom wojewódzkim, bezsilnym 
jednak (?) by ja wesprzeć. 

Chodziło oczywiście o Miejski Dom Kul­
tury, na który obywatele Starogardu zbie­
rają fundusze od 1966 r. Minister jednak 
na inaugurację nie przyjechał. Nadzieja no 
to, że sprawa MDK ruszy % miejsce, znów 
się rozwiała... 

Entuzjazm mieszkańców Starogardu i 1966 
roku z biegiem lot przerodził się w scep­
tycyzm, a nawet rezygnację. Najpierw gre­
mialnie pracownicy zakładów deklarowali 
część swych poborów no fundusz budowy 
MDK, dzięki czemu na specjalnym koncie 
uzbierało się blisko 20 min zł. Ale gdy In­
westycja ani o krok się nie posuwała, ocho­
ta do płacenia malało. Doszło do tego, że 
załogi największych starogardzkich zakła­
dów, takich jak „Famos", „Centra", „Pol 
mos" w pewnym momencie postanowiły, że.. 
przestajg płacić. W dalszym ciągu ufni sq 
w realność planów sprzed 14 lat pracow 
nicy „Polfy", NZPS „Neptun" i mniejszych 
przedsiębiorstw i instytucji. 

ins ta lac j i  i u r z ą d z e ń  n a  
k w o t ę  ć w i e r ć  miliona zł), 
m .  in. w s p o m n i a n e j  j u ż  t u  
a p a r a t u r y  kontrolno-pomia-
r o w e j  d l a  kotłowni. S ą  kło 
p o t y  z nabyc iem insta lac j i  
g a z ó w  medycznych,  u r z ą ­
dzeń w e n t y l a c y j n y c h  i k l i ­
m a t y z a c y j n y c h  itp. itd., co 
może dodatkowo opóźnić 
rea l izac ję  s z e r e g u  zadań.  

P o r a  n a j w y ż s z a  j e s t  — 
j a k  s i ę  z d a j e  — d o  opraco­
w a n i a  szczegółowego h a r ­
m o n o g r a m u  robót  d l a  sze­
r e g u  p o d w y k o n a w c ó w .  Zmo 
bi l izować powinno to  i n w e ­
stora  do wzmożenia  wys i ł­
k ó w  n a  rzecz t e r m i n o w e j  
rea l izac j i  niezbędnyćh do­
s t a w  u r z ą d z e ń  i ins ta lac j i .  

I n a  k o n i e c  p r o s t y  rachu­
n e k :  j e ś l i  p r z y j ą ć ,  ż e  n i e  
w z r o s n ą  k o s z t y  b u d o w y  
szpitala,  to  chcąc  s f i n a l i z o ­
w a ć  j ą  i n w e s t o r  b ę d z i e  m u ­
siał w y a s y g n o w a ć  jeszcze  
370 m i n  zł. Oczywis tą  rze­
czą jest,  ż e  t r z e b a  b ę d z i e  
znaczn ie  p r z y s p i e s z y ć  t e m ­
p o  robót,  j e ś l i  s i ę  uzna,  ż e  
c y k l  b u d o w y  n i e  p o w i n i e n  
w y n o s i ć  a ż  10 la t  (a tak i  
o k r e s  t r w a n i a  c y k l u  zakła­
d a  d r u g a  k o n c e p c j a  EKB).  
K o n i e c z n e  s ą  w i ę c  k o n k r e t ­
n e  u z g o d n i e n i a  i postano­
w i e n i a  d l a  w s z y s t k i c h  służb  
o d p o w i e d z i a l n y c h  z a  b u d o ­
w ę  szpitala.  A tych,  n ieste­
ty.  n a  raz ie  b r a k .  

H A L I N A  B Y K O W S K A  

Fragment Dvaowy Szpiiaia Wojewódzkiego w Elbiqgu. Fot. J. Folwarczny 

Skarszewskie łąki-warzywnikiem 
S p r a w a  pożytecznego za­

gospodarowania  i należyte  
g o  w y k o r z y s t a n i a  terenu 
tzw.  s k a r s z e w s k i c h  łąk, od 
l a t  zaprzątała  u w a g ę  m i e j  
scowych a k t y w i s t ó w .  S k a r  
s z e w s k i e  łąki,  p r z e z  długi 
czas zabagnione, zamieni­
ły s i ę  z czasem w nieużyt  
ki,  n i e  p r z y d a j ą c e  chluby 
gospodarzom terenu.  

Przed  k i lkoma l a t y  p o  w 
stał w i ę c  pomysł urządze­
n i a  n a  t y m  siedmiohekta-
r o w y m  obszarze  p a r k u  
mie j sk iego.  Opracowano 
n a w e t  dokładne p lany,  k t ó  
r e  miały s i ę  s t a ć  podstawą 
do dalszych przedsięwzięć.  
Minęły j e d n a k  l a t a  i p i e r ­
w o t n e  zamierzenia przesta  
ły b y ć  realne.  Tymczasem 
łąki  pozostawały nada l  n ie  
zagospodarowane.  

Obecnie, po zbudowaniu  
kolektora  sanitarnego,  łąki  

lą 
s k a r s z e w s k i e  s ą  j u ż  n a  o -
gół odwodnione.  W r o k u  
b ieżącym można w i ę c  b ę ­
dzie  j u ż  p r z y s t ą p i ć  d o  re­
al izacj i  kole jnego  p r o j e k t u  
ich w y k o r z y s t a n i a ,  k t ó r y  
— m i e j m y  nadz ie ję  — t y m  
razem powiedzie  s i ę  s k a r -
szewianom. 

P l a n u j e  s i ę  t u t a j  miano­
wic ie  u t w o r z y ć  działki d la  
p r a c o w n i k ó w  mie j scowych  
zakładów i instytuc j i .  J e s t  
to pomysł z pewnością  god 
n y  w p r o w a d z e n i a  w życie 
w sy tuac j i ,  k i e d y  dość p o w  
szechny j e s t  n a  r y n k u  nie­
dostatek w a r z y w ,  a ich u -
p r a w a  n a  własnych g r z ą d ,  
kach  będzie  mogła stano­
w i ć  p e w n e  uzupełnienie 
tych b r a k ó w .  

Można j e d n a k  p r z e w i ­
dzieć j u ż  dz i s ia j ,  z j a k i m i  
kłopotami b ę d ą  musie l i  s i ę  
spotkać  s k a r s z e w s c y  dział-

Plaga dzików w gminie Kwidzyn 
D w o r e k  m y ś l i w s k i  w R a -

k o w c u  p i e r w o t n i e  został 
p r z e z n a c z o n y  d l a  t z w .  d e ­
w i z o w c ó w .  W p r a k t y c e  o -
kazało się, ż e  zagranicz­
n y c h  gości  g o t o w y c h  h o j ­
n i e  rzucać  obcą  w a l u t ą  z a  
u b i t ą  z w i e r z y n ę ,  b y ł o  „ j a k  
n a  l ekars two" .  Starannie  
dopieszczone w n ę t r z e  d w o r  
k u  b y ł o  u ż y t k o w a n e  r a c z e j  
p r z e z  k r a j o w y c h  ochotn i­
k ó w  ł o w ó w  i n i e  t y l k o  ło­
w ó w .  M i e j s c o w i  l u d z i e  
t w i e r d z ą ,  i ż  z a  p r z y c z y n ą  
r z e k o m y c h  d e w i z o w y c h  m y  
ś l i w y c h  spadła  n a  g m i n ę  
K w i d z y n  p l a g a  w postaci  
s z y b k o  rozrasta jącego  s i ę  
s tada  d z i k ó w .  Z w i e r z y n ę  
„ c h o w a n o  p o d  dolary",  a 
jednocześn ie  z a p o m n i a n o  o 
s p r a w a c h  o c h r o n y  r o d z i m e ­
g o  ro ln ic twa.  

Zakładano, i i  w r e j o n i e  
ł o w i e c k i m  w i n n o  b y ć  n i e  
w i ę c e j  n i ż  20 sz tuk  d z i k i c h  
ś w i ń .  T e  j e d n a k  n i e  chcia­
ł y  t r z y m a ć  s i ę  p l a n u  i roz­
rosły s i ę  w ostatnich ła­
tach w l iczną rodzinę,  skła 
da.iącą s i ę  z b l i s k o  170 szt. 
Jednocześnie  n i e  w y d a w a -

n o  z e z w o l e ń  n a  odstrzał 
m i e j s c o w y m  i p r z y j e z d n y m  
m y ś l i w y m .  

T y m c z a s e m  z w i e r z y n a  r y  
l a  w s z y s t k o  co b y ł o  m o ż ­
na.  Pola  zostały zagrożone  
przez  cały o k r e s  w e g e t a c j i  
roś l in  o k o p o w y c h .  Można 
t u  w y m i e n i ć  p o s z k o d o w a ­
n e  t a k i e  w s i e ,  j a k :  D U ­
BIEL, K A M I O N K A ,  R A -
KOWIEC, LICZĘ i i n n e .  
Służba leśna  wypłacała  r o i  
n i k o m  o d s z k o d o w a n i a  w 
w y s o k o ś c i  p o  55 złotych z a  
k w i n t a l  b u r a k ó w  p a s t e w ­
n y c h ,  a d r u g ą  r ę k ą  s a m a  
musiała  k u p o w a ć  d l a  w ł a ­
s n y c h  p o t i z e b  t a k o w e ż  b u ­
r a k i  p o  200—220 złotych z a  
k w i n t a l  (sic!). 

Ostatecznie n a  s k u t e k  l i ­
c z n y c h  i n t e r w e n c j i  r o l n i ­
k ó w  i w ł a d z  g m i n n y c h  p o d  
k o n i e c  u b .  r o k u  z e z w o l o n o  
n a  rozpoczęcie l i k w i d a c j i  
plagi,  czyl i  całe j  n a d w y ż k i  
ok.  150 sz tuk .  J a k  d o t ą d  u -
b i to  j e d n a k  d o p i e r o  ok .  30 
d z i k ó w .  Pozostała w a t a c h a  
s z y k u j e  s ię  d o  a t a k u  p o d ­
czas n a j b l i ż s z e j  w i o s n y .  
C h y b a ,  że  m i e j s c o w i  m y ś l i ­

w i  w e z m ą  s i ę  d o  b a r d z i e j  
energ icznego  działania.  J a k  
z tego  w y n i k a ,  „ o d n o w a "  
d o t y c z y  r ó w n i e ż  s p r a w  ota 
c z a j ą c y c h  e k s k l u z y w n y  d w o  
r e k  m y ś l i w s k i  w m i e j s c o ­
w o ś c i  Rakowiec,  k t ó r y  w 
ś w i e t l e  ostatnich k r y t y k  i 
roz l iczeń z m i e n i a  s w ą  f u n k  
c j ę .  (St. St.) 

• Od lat kilku obserwu­
je się dość  niepokojące zja­
wisko braku miejsc  pracy 
dla absolwentów niektórych 
wydziałów Uniwersytetu 
Gdańskiego, mieszkających 
w Trójmieście. Często za­
miast skierowania d o  pracy 
w wyuczonej  specjalności o-
trzymujq zasiłek, nikogo 
zresztą nie satysfakcjonują­
cy. 

• Fachowcy twierdzą, ż e  
na obrzeżach Gdańska wie­

le hektarów ziemi uprawnej  
leży odłogiem względnie  
jest na na j lepsze j  drodze,  g-
b y  ugorem się stać. 

• luz 8 lat ^z,:(] chór 
chłopięco-męski PUER1 CAN-
TORES OLIVENSES. 

B W Gdańsku odbyło się 
jubi leuszowe posiedzenie od­
działu gdańskiego Polskiego 
Towarzystwa Pediatrycznego, 
z okazji X-lecia Kliniki Kardio 
logii Instytutu Pediatrii AMG. 

(HED) 

Modernizacja 
mleczarni 
w Kmiecinie 

Oddział p r o d u k c y j n y  m l e  
czarni w Kmiecinie  s p e c j a ­
l i z u j e  s ię  w p r o d u k c j i  t w a ­
rogów.  Dotychczas cała pro­
d u k c j a  o d b y w a  s ię  w j e d ­
n e j  hal i .  O b i e k t  j e s t  j u ż  
mocno wysłużony i c iasny.  
Za pół r o k u  zakład odmie­
ni s i ę  n ie  do pożnania. P r z y  
będzie  b o w i e m  pomieszcze­
nie do wychładzania  t w a ­
rogów,  oddzielne do p r o ­
d u k c j i  z a k w a s ó w  i m a g a ­
z y n  chłodniczy. W ten spo­
s ó b  n o w y  c i ą g  technologi­
czny z w i ę k s z y  dzienną zdol 
ność w y t w a r z a n i a  o 1 tonę 
(obecnie ś iednio  zakład o -
puszćza 2,5 tony). W s z y s t ­
k i e  obiekty  s ą  pod dachem. 
Pozostały p r a c e  wykończe­
n i o w e  i montaż urządzeń.  

— Do t e j  p o r y  — i n f o r ­
m u j e  R y s z a r d  Masalski,  p r e  
zes OSM w N o w y m  Dwo­
r z e  Gdańsk im — b u d o w l a ­
ni  s p i s y w a l i  s i ę  z a d o w a l a ­
jąco.  choc aż często  z m a ­
teriałami jechal i  na  s t y k .  
J e d n a k  o b a w i a m  s i ę  o k o m  
pl ikac je ,  g d y ż  b r y g a d z i e  
b u d o w l a n e j  grozi  zmiana 
szyldu,  a n a m  sposób f i n a n  
sowania.  Wierzę,  że  dogada  
m y  s i ę  i w połowie r o k u  
zakończymy modernizac ję .  

( w ó k )  

Wielu ludzi jednak, spośród tych, którzy 
nadal lożą na fundusz budowy MDK, jak 
i tych którzy już zrezygnowali, zadaje py­
tanie pod adresem władz miasta: czy celo­
we są dalsze składki?... 

Dla społeczeństwa miasta sprawa MDK 
jest sprawą skandaliczną, przy czym wsty­
dzić się powinny przede wszystkim władze 
Starogardu za opieszałość, zbyt małe za­
interesowanie tą prestiżową, w końcu, bu­
dową. 

S PRÓBUJMY odpowiedzieć na wątpli­
wości, wykorzystując znane fakty 
Budowa MDK miała być realizowana 

w inwestycyjnych czynach społecznych. U-
dzioł społeczny gwarantowały właśnie skład 

inwestycje resortu kultury traktowano - jak 
wiemy - jako najmniej istotne i one wła­
śnie podały ofiarą „cięć". Jak nalęży się 
domyśleć, dokumentacja MDK zdezaktuali­
zowała się już dawno... 

Ze zgromadzonych przez społeczeństwo 
środków część przeznaczono właśnie na tę 
dokumentację oraz na budowę trafostacji, 
przewidzianej do zasilania w przyszłości o-
biektów MDK. Wydano na te dwie sprawy 
897 790 zł. Sumy przeznaczone na opłacenie 
dokumentacji należy uznać za stracone, tra-
fostacja zaś służyć będzie, tyle tylko że ko­
mu innemu - klubowi Agro-Kociewie. 

Po łatach bezowocnych starań o nowy 
MDK, rada w radę postanowiono problem 

Zbierać czy nie zbierać? 
ki pieniężne. Inwestorem został Społeczny 
Komitet Budowy MDK. 

Budowa MDK po raz pierwszy zostało 
wprowadzona do programu czynów społe­
cznych w 1972 r. Odpowiednio wcześniej 
przygotowana została dokumentacja, która 
określała zarówno kształt architektoniczny te 
go obiektu, jak i koszt całego przedsięwzię­
cia. Określono ten koszt na 18 min xł, oczy­
wiście według cen tamtego okresu. 

W 1972 r. budowa się jednak nie rozpo­
częła. Mijały miesiące, lata. Ciągle brako­
wało wykonawcy. Wobec znacznych, ciągle 
zwiększających się potrzeb budownictwa 
mieszkaniowego, oświaty I służby zdrowia, 

bazy dla starogardzkiego MDK rozwiązać 

Uznano, że skoro wysłużony mocno Za­
kładowy Dom Kultury SZF „Polfa" i tak mu­
si przejść remont kapitalny, to może by tak 
dołożyć pieniędzy zgromadzonych na kon­
cie MDK i stary obiekt rozbudować? 

Projekt ten przedstawiono pod dyskusję 
na konferencji sprawozdawczo-wyborczej KM 
PZPR jesienią 1979 r. Został przyjęty. W 
ubiegłym roku Urząd Miejski zawarł umowę 
z „Połfą" w sprawie budowy sali widowis­
kowej przy ZDK i modernizacji całej starej 
części placówki. Opracowanie dokumentacji 
zlecono w Biurze Projektów Budownictwa 

Komunalnego w Gdańsku. Projekt w dwóch 
wersjach ma być gotowy w bieżącym roku. 
Społeczeństwo miasta wybierze jeden z za­
proponowanych wariantów. 

Szacuje się, że koszt tego przedsięwzięcia 
będzie, skromnie licząc, wynosił 50 min zł. 
Wydział Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego, za pośrednictwem dyrektora Macieja 
Krzyżanowskiego zagwarantował opłacenie 
dokumentacji. Znalezienie wykonawcy (co 
było przecież najistotniejszym, nie rozwiąza­
nym dotąd problemem) jest obowiązkiem 
naczelnika miasta. 

Środki finansowe na prowadzenie inwes­
tycji w I fazie pochodzić będą z konta Spo­
łecznego Komitetu Budowy Domu Kultury, 
natomiast w II fazie wykorzystane będą środ 
ki, przydzielone z konta na popieranie czy­
nów społecznych, względnie z funduszu in­
westycyjnego. 

A zatem rysuje się odpowiedź na pyta­
nie: czy celowe jest kontynuowanie społe­
cznej zbiórki pieniędzy no rzecz budowy 
Domu Kultury. 

Nie ulega wątpliwości, że blisko 50-ty-
sięczny Starogard ma fatalną bazę materiał 
ną w zakresie kultury i że należy zrobić 
wszystko, by jak najszybciej ten stan zmie­
nić. Szkoda byłoby wycofywać się z niegdyś 
obranego zamierzenia, czyli budowy spo­
łecznymi siłami nowoczesnego Domu Kul­
tury. Zwłaszcza, że obecnie inicjatywy „od­
dolne" są w cenie. Zbiórka więc, naszym 
zdaniem powinna być kontynuowana, ale też 
zwiększyć się powinien nacisk Społecznego 
Komitetu Budowy oraz powołanej niedawne 
do życia w Starogardzie Rady Społecznej 
do Spraw Kultury no tych, od których za­
leżą dalsze losy MDK... 

(JG) 

kowicze.  Otóż t e r e n  s k a r ­
szewskich  łąk  u s y t u o w a n y  
j e s t  w niedalekim sąs iedz  
t w i e  z a b y t k o w e j  z a b u d o w y  
miasteczka.  Z pewnością 
w i ę c  W o j e w ó d z k i  Konser­
w a t o r  Z a b y t k ó w  n i e  w y r a  
zi  zgody  n a  wznoszenie n a  
działkach a l tanek,  b e z  któ­
r y c h  b a r d z o  t r u d n o  byłoby 
u t r z y m a ć  w n a l e ż y t y m  s t a  
nie g r z ę d y  i zagonki.  

Mimo ż e  odległości, dzie  
łące d o m y  właścicieli  dzia 
łek o d  u p r a w i a n e g o  t e r e ­
nu, n i e  b ę d ą  z b y t  duże, 
każdorazowe noszenie ze 
sobą narzędzi  ogrodni­
czych, k t ó r y c h  nie  będzie  
można przecież zos tawić  na  
mie j scu,  będzie  c h y b a  kło 
pot l iwe.  W y s t a r c z y  też j e ­
den  o b f i t s z y  deszcz, k t ó r y  
zaskoczy działkowiczów 
p r z y  p r a c y ,  b y  zniechęcić 
ich n a  dłuższy o k r e s  d o  
k r z ą t a n i a  s i ę  p r z y  w a r z y ­
w a c h .  Długoletni właścicie 
l e  działek p r z y z n a j ą  z p e w  
nością m i  r a c j ę ,  że  b e z  a l ­
tanki  u p r a w i a n i e  n a  n i e j  
czegokolwiek j e s t  przeds ię  
wzięciem niełatwym. 

(M.T.) 
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GDAŃSK, Opera, Marta, g. 
19. Teatr „wybrzeże». Makbśt, 

SOPOT, Kameralny, Tango, 

GDYNIA, Dramatyczny, Kra 
snoludkl, g 11; Kolędnicy, g. 

ELBLĄG, Dramatyczny, 
Śmierć przewodniczącego ko­
mitetu domowego, g. 19. 

ILił-KiWn 
GDYNIA, al. Zjednoczenia. 

Restauracja ,.R6źa Wiatrów". 
Kabaret „Klika" *. 21. 

KISIELICE, j u t r z e » V L  c człowieka, radz.; piofrsO Ln 
sty, czes., od 12 1. 

KWIDZYN, Tęcza, 
Nacionale, meks., od • 
Baśń o Jasnym SoK<%| 

MŁYNARY, Zenit W 
pol., od 15 1.; Pies, k 1 ,  
wał, rum. i 
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hattan, USA, od 18 1' V 
pancerni i pies, V ct'f 

NOWY STAW. .1 -u, Zew rodu czes.; StaM ĵ 
ba. f r „  od 18 1. 1 ,IT 
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O r n e t a ,  wrzos. Kom 
ryw, pol., od 15 1.; P"' 
ka na grochu, radz. 

PASŁĘK, Znicz f l  / '  Z( 
dwunastka, USA, » d

 K °9niv 
Cyrk w cyrku, czes. p » y w  PIENIĘŻNO. Tęcza, tl 
pol.. Od 15 1. >h
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PRABUTY, MazoWS<r ^ r 

f ferty  i dziewczyny. .„'One 
15 1. Relaks, Szant®*'>h , 
od 18 1. : 

SUSZ, Syrena, 
od 12 1. J,'1 strn -SZTOM-,M^ 

' jn K r Q k 
cna, w r ^  o n 

owiśle M i  
jambuja,  radz., od »03 

M i i ź e a l  CZWARTE» h ' 12( 
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W Sztumie Powiśla g. 9—13, 
w Wejherowie Piśmiennie-

twa i Muzyki Kaszubsko-Po-
morskiej, g 10—16 

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny g. 11—14. 

[ • • • • • — • — q w  ««na 1 
w woj. gdańskim 

GNIEW, Pionier, Sabina 
Wulff. NRD, od 15 1.; Czarci 
żleb, pol. 

JASTARNIA, Żeglarz. Julia, 
USA, od 15 1.; Hultajska czwór 

KARTUZY. Kaszub, Nie za­
znasz spokoju, ool., od 18 1.; 
12 orac Asterixa, f r .  

KOLBUDY, Wyzwolenie, Nie 
spodziewana kariera, bulg., od 

KOŚCIERZYNA Rusałka, 
Manhattan. USA, od 18 1. 

PELPLIN, Wierzyca, Grzesz­
ny żywot Franciszka Buły, 
pol., od 15 1.; Ach ci młodzi. 
WĘg. 

PUCK, Mewa. Kontrakt, pol., 
od 15 l.; Zabawka, fr., od 12 

PRUSZCZ, Krakus. Rocky 
II, USA, od 1. 15, g. 17.30, 19.30. 

REDA Zacisze, Czas przesz­
ły, fr., od 15 1.; Brat kata, 
NRD, od 12. 

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
P S .  NRD, od 18 1.; Przygoda 
arabska, ang. 

STAROGARD. Sokół, Książę 
i żebrak, panam., od 12 1.; 
Śmierć człowieka skorumpowa 
nego. fr.. od 18 1. Sputnik, Wier 
na żona, fr., od 18 1.; Charlie 
Brown i jego kompania. USA. 

TCZEW, Wisła. Tajemnica 
szyfru Marabuta, pol., g. 16; 
Seanse zamknięte, g. 18, 20. 

WEJHEROWO, Świt, Awan­
tura o Basię, pol.; Glina czy 
łajdak, fr., od 18 1. 

WŁADYSŁAWOWO. Alba 
tros. Ofiara węg.. 0 d  18 1.; 
12 prac Asterixa. f r .  

ŻUKOWO, Radunia, Sanda-
kan nr e, jap., od 18 1. 

w woj. elbląskim 

ELBLĄG. Syrena, Czterej 
pancerni i pies V I  cz., pol., g. 
15; Parszywa dwunastka USA 
od 18 1.. g. 17. 20 Swiatowit. 
Dziadek do orzechów, pol.; 
Bez skrupułów fr., od 15 1. 

MALBORK. Capitol, Powrót 
Mechagodzilli, jap. od 12 1.; 
Ojciec Święty Jan Paweł II w 
Polsce, pol. Klubowe, Ojciec 
Sergiusz radz., od 15 1.; Po­
grzeb świerszcza pol., od 121. 

BRANIEWO, Dar, śmiertel­
ny pościg, fr., od 15 1. 

FROMBORK, Fregata, Tan-

l.vuwdu.v *rq 
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9.55 — Dla szkół: JeZ^V, a Ort 
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12.50 - Dla szkół: JeZ^. "Gen kl. 4 lic. l Z *  D r,  
14.30 — Telewizja W n miliardów ir6i R 
15.50 — Program dni» w J  ^ 
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16.15 — Dziennik ,1 . 
16.30 - Kino Teleferilfl, N 

Dowieść o o d w a , ' 6 | 6 r ]  

17.55 - Poligon A N j e  18.20 - Telewizia. < 
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18.50 — Dobranoc „Aki-L 1 

19.00 — .Sonda" — j 

K :  
nalny — adantacla ^$tu| 
Aeathy Christie I 
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22.25 - Dziennik A 
22.40 — Forum ekono"11.», 
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miliardów  y 

tezlu" (2) baśń f i l « $  
17.25 — Magazyn Motp 
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11M 
*:1 . 4L °WQ filmowy 

16.05 — Jeżyk i 
nodst.. lek. 

16.35 — Jeżyk francuski « 
nodst.. lek. 15 Iftfi 

17.05 — Program dnia 
17.10 — „Szacunek dla./'. / 
17.40 - .Czesław 

Sztokholmie" — 
renortaż filmowy ii «9 . 
1.00 — „Uśmiech st>$fO > B r  

sola" — orogram r° k 

18.30 - SOS dla , , S o ł ^ k r  
19.00 - Piosenki t y ^ P S j  * 
19.10 - PANORAMA »tjy' 

Inf. A|iu yln 

^ T % 5 & T _ P e d a ^ <  
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